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DZIAŁ URZĘDOWY

W a r s z a w a ,  
d n i a  J S l L u t e g o  { 5  M a r c a ) .

Magistrat Miasta Wurszawy-— W  wykonaniu Re- ! 
skryptu Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Du­
chownych z d. 26 Stycznia (7 Lutego) r. b. N. 286/1549, 
M agistrat podaje do wiadomości powszechnej decyzję 
Rady Administracyjnej Królestwa w przedmiocie, .ścisłe- ■ 
go stosowania przepisów Najwyżej zatwierdzonej nadniu 
10 (22) Sierpnia 1851 r. Ustawy o probierniach pod 
względem cechowania wyrobów zo złota i srebra i innych 
mcialów naśladujących złoto i srebro. Minister F inan ■ 
sów odezwą z d. 28 Września (10 Października) 1866 r. j 
za N. 64 32 zawiadoriiił JW . Hrabiego Namiestnika o ; 
konieczności wprowadzenia w Królestwie Polskiem od- i 
powiednich środków, aby fabryki wyrobów z kompozy- ? 
cji Cynku, Cyny i Miedzi (M elhior)i innych metalicznych 
kompozycij, naśladujących drogie metale, nie przykłada- j 
ły na swych wyrobach cech, mających podobieństwo do ; 
znaków probierczych, któreuii cechowane są wyroby zło- j 
te i srebrne, i aby tym sposo! em publiczność w błąd nie j 

wprowadzały. Rada Administracyjna po rozpoznaniu 
przedstawionych przez JW . D yrektora Głównego Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu wyjaśnień, prze­
konała się, że dla zabezpieczenia od nadużyć przy w yra­
bianiu przedmiotów ze złota i srebra i innych metalów 
naśladujących złoto i srebro, jako też przy sprzedaży po 
mienionych przedmiotów, ustanowione są stałe pod tym 
względem zasady w Najwyżej zatwierdzonej dnia 10 
<22) Kwietnia 1851 r. Ustawie o zaprowadzeniu w 
Królestwie Polskiem Probierni, zamieszczonej w tomie 
44 Dziennika P raw  Królestwa Polskiego, a mianowicie: 
®) Stosownie do § 8 tajże Ustawy „trudniący się wyro 
bami ze złota i srebra, powinni mieć swój stempel pry­
watny do cechów ani J  Wyrobów swoich, który to stem­
pel ma być owalny wyobrażający znak dowolnie obrany, 
tudzież pierwsza głoskę nazwiska fabrykanta, odcisk zaś 
Onego na metalu złożony być winien w jedny m egzem­
plarzu W ładzy miejscowej Policyjnej, w drugim w P ro­
bierni podczas zapisu, gdzie w księdze probierskiej opi­
sanym zostanie.” - b) Stosownie do § 10 wolno,jest fabry­
kantom wyrobów platerowanych używać do nich złota 
i srebra, w takim stosunku, jaki dla siebie za dogodny 
uznają, lecz obok tego powinni wyciskać na swoich w y­
robach cały wyraz „P la ter.” — c) W edług  § 17, na 
sztabkach złota i srebra Probiernia kładzie cechy, które 
obejmować powinny numera pod którym sztabki zapisa­
ne zostały w probierni, próbę, piet wsze litery imienia i 
nazwiska probierza, stempel probierni i rok ocechowa­
nia,— według zaś §25  na wyrobach z tych metalów wy­
bita będzie takaż sama cecha z opuszczeniem numeru. 
d) W edług § 67 osoby zajmujące się mieszaniem krusz­
ców żółtych i białych, mających pozór złota i srebra, j a ­
ko też wyrabiający z takich kompozycij różne przedmio­
ty, winny mieć na to osobne pozwolenie od właściwego 
M agistratu wydane,— stosownie zaś do § 68 Magistraty 
miast przy wydawaniu każdego takiego wolenia, obo­

wiązane są niezwłocznie donosić Dyrekcji Mennicy 
Warszawskiej o jego wydaniu * oznaczemem mtejsca 
zamieszkania i nazwiska osoby otrzymującego takowe 
pozwolenie, a oprócz tego zawiadomić m ie jsco w ąw ła­
dzę policyjną, gdzie jest odosobn.oną od M agistratu.
, )  Wedłu°- § 70 na wzmiankowanych mięszamnach, 
czy one będa w sztabkach lub wyrobach, fabrykanci 
kłaść powinni'swój stempel, bez którego one me mogą 
być sprzedawane, w przeciwnym bowiem razie, miesza 

1 niny ulegają konfiskacie na korzyść tego, kto odkryje to 
„ p , L c z 5 , C - S tem,,«l takowy O .  od™ «,,~m  go od 

i  stempla Probierni, jakiem cechowane będą wyroby zł 
| te i srebrne, powinien być trojgrama»ty i o Ćjmow 
i  kilka głosek oznaczających nazwisko fabrykanta r .
! Za naruszenie wyszczególnionych przepisów, oznaczone 
I sa w odmienionej ustawie kary, a mianowicie: 1) r iz e  
i; konani o tajemne trudnienie się wyrobami prze mio o\ 

ze złota i srebra, również za w ypuszczan.ez fabryk lub 
! w arsztatów  wyrobów nieocechowanych, u J .
! skacie złota i srebra a także narzędzi i
| o p r ó c z  tego odpowiedzialności pieniężnej, w '
! powtórnego przekroczenia, utracie prawa na dalsze p 
I wadzenie r  zemiosla. — 2) Podług § 45 handlujący ro- 
| giemi kruszcami za sprzedaż w magazynach lub s - 
; pach rzeczy nieocechowanych, a  podlegających ocecho- 
: w aniu, ulegają konfiskacie tychże rzeczy i opłacie kary 

odpow-iadającej potrójnej wartości kruszczu w nich za­
wartego.— 3) W edle § 50 za sprzedaż i wybijanie fał­
szywych stempli probierni rządowych,—  winni ulegają 
karom kryminalnym.— 4) W edług § 54 przekonani o 
sprzedawanie za złote lub  srebrne wyrobów platerowa­
nych z bronzu, nowego srebra lub innych mieszanin 
kruszcowych, również za sprzedaż galonów szychowych, 
złotogłowiów,'frędzli, kutasów i t. p. wyrobów za złote 
i srebrne, ulegają karze kryminalnej oraz konfiskacie 
wyrobów, i utracie praw a na prowadzenie handlu.
5) § 69 za zajmowanie się mieszaniem kruszców zo 
tych i białych i wyrób z tej mięszaniny przedmiotów, 
bez otrzymania na to pozwolenia, M agistrat miasta sta 
nowi kary pieniężne. Oprócz powyższego § 37 w ustę­
pie e) postanowiono: że przy każdej sprzedaży zło ty c 
i srebrnych wyrobów-, fabrykanci tych wyrobów i oso­
by handlujące złotem i srebrem, obowiązane są wy a 
wać kupującemu poświadczenie, chociażby takowego 

; nie żądał, wyszczególniające gat unek, próbę i wagę pr z e ^
1 miotu z nadmienieniem czy przepmiot jest stary “

Wy. —P unkt drugi § 54 w kłada na Władzę 1 łJ 
obowiązek przestrzegania, aby przedmioty nie z o te i n^  
srebrne nie były sprzedawane za do te  ’od
paragrafem  zas 56 upoważniono Dyrekcję J
czasu do czasu przekonywać się przez firzędnikowswo
ich, wspólnie z miejscową ^ ' ^ ^ e t a l ó w ‘odby- 
czy sprzedaż złota, srebra, i w s z y Ra . 
wa sie podług przepisów.- W  tak
da Administracyjna dla uokładni j. B , \ p oru-
przepisów probierczych, „ z c . l ,  zs f i  «
czyć Komisji Ko,(lcr.ej I ’rzycl.odow o J
c i i .  G łównej 1
przepisów oraz ogłosić o tern v J , an-ych 
dziennikach gubernjalnvch. _ i )  NacZelnika
praw ideł U s taw y  o probięrma , /  ż a n d a rm ó w ,  oraz
W arszawskiego Okręgu j ^ ^ c h t Z h ^ w n y c l .  
Komisję Rządową Spraw V\ e\\ ? , ; e0 ą 0 wy-
d)a wydania odpowiedniego rozporzączema
konania onych przez W ładzę Policyjną

rozumienia, aby być swobodniejszym w działa­
niach przeciw powstańcom kandjockim.

Dzisiejsza poczta nie przyniosła nam bogate­
go zasobu ważniejszych wiadomości, gdyż wszę­
dzie prawie, z powodu zapust, polityka świę­
tuje.

Do utrzymania pogłosek, jakoby Prusy żąda­
ły od Holandji ustępstw terytorjalnych i prawa 
trzymania załogi w twierdzach Maestricht i 
Yenloo, którym tak stanowczo zaprzecza Nordd. 
A . Z ., przyczyniły się nieco objaśnienia udzie­
lone przez holenderskiego ministra spraw zagra­
nicznych, p. Van Zuylen, w izbie drugiej. Mini­
ster ten bowiem zaprzeczył wieściom, jakoby 
Prusy żądały rozbrojenia twierdz Maestricht 
i Venloo, kiedy przeciwnie, według pogłosek, 
Prusy żądały utrzymania tych twierdz, dla o- 
brony Niemiec na linji Mozy (Maas); obok tego 

■ minister oświadczył jednak, iż należy przygoto­
wać się na wszelkie ewentualności i nie szczę- 

| dzić ofiar, jakich może wymagać niepodległość 
i kraju. P. Van Zuylen oświadczył, także, iż żad- 
| ne państwo nie groziło Holandji, kiedy Prusy, 
i według krążących pogłosek, nie groziły, tylko 
: żądały ustępstw terytorjalnych.

' Według Memorial diplomatique, Prusy nie 
mają zamiaru obchodzić artykułu traktatu praż- 
skiego, co do północnego Szlezwigu i tylko ob­
stają za linją strategiczną Apcurade.

Z ogłoszonych we Francji dokumentów dy­
plomatycznych okazuje się, że rząd bawarski 
podczas układów toczących się w Nikolsburgu,

’ żądał interwencji Francji na korzyść Bawarji. 
Ponieważ wiadomość ta sprawiła w tym ostat­
nim kraju złe wrażenie, przeto dziennik urzę­
dowy bawarski, robiąc subtelne różnice po­
między wyrazami interwencja i poparcie, oświad­
cza, iż rząd bawarski żądał tylko poparcia 
Francji.

Według d/.ienników niemieckich, wielkie księ­
stwo badeńskie postanowiło zawrzeć ścisłe przy­
mierze i organizuje na sposób pruski swe woj­
sko, zaopatrzywszy go już w karabiny igli­
cowe

Postępowanie gabinetu lorda Derby w kwe- 
stji reformy wyborczej, pełue jest wykrętów. 
P. Dizraeli zapytany, czy przedstawi bil w tym 
przedmiocie za tydzień, oświadczył, iż przedsta­
wi go jak tylko będzie mógł, lecz ścisłej daty nie 
może określić, a w każdym razie uprzedzi izbę. 
W tfim ip.ffo oświadczeniu nnsłmio

ci aż może

D i f t I A Ł  N I E  

dnia SI Łusego - i M a r t a J .
Dzisiejszy » s z  t e l e g r a m  z Wiednm donos., 

że  w ed łu g  DieFremsułtan wprosił księca
serbskiego do Konstantynopola w celu osobiste­
g o  D orozum ien ie się  w kwestji cofnięcia załóg. 
Z tego się okazuje, że sułtan pragnie tego po-

 ) -  ------
W tern jego oświadczeniu upatrują chęć odro­
czenia bilu do czasu nieograniczonego, a cko- 

że przesadzone jest mniemanie dzienni­
ka star, że nim p. Dizraeli znajdzie czas do 
przedstawienia bilu, już będzie ' inne minister­
stwo, wszakże stanowisko gabinetu, a nawet i 
stronnictwa torysów, mocno jest zagrożone.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W  i e d e ń , 5 marca. D z i s i e j s z a
Die Presse pisze: Sułtan za pośre  ni-
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etwem wielkiego wezyra zaprosił • wołań o, pospieszyć z pomocą tam, gdzie każda chwi- , do wytkniętego celu. Dogodny kierunek wielu linij, 
księcia serbskiego Michała, aby O- ] 1 3 drog%- v. j które nie w y m arły  nawet zagwarantowanej im przez
goiliście przybył do Konstanlyno- ' * ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Zmienność kursów ' r f i d wypłaty procentów, przyczynia się do tego, że
110la, dla załatwienia z a  n n m n p i  „ _ ! naszych wartości na giełdzie berlińskiej p rzetrw ała akcJe 1 obligacje dróg żelaznych są poszukiwane 
* I ’ J '  1 V ; Przez cały tydzień ubiegły, odznaczając Się to w ięk sze- : przez naszych kapitalistów, którzy mają zapewnione
S l l l j c n  rozpraw, sprawy odwołania mi, to mniejszsmi różnicami z dnia na dzień; rezultat ■ Dle tylko korzyścI dochodu większego niż 5 od sta,

zaś w końcu wykazał małe tylko obniżenie naszych li- i ®̂cz ^akźe dogodność wynikającą z posiadania papie- 
stów zastawnych i kursu weksli petersburgskich, a dro- \ . w procentujących, mających kurs międzynarodowy 
bne podwyższenie kursu weksli warszawskich. Tylko i l  nabywających szczególnego znaczenia podczas spa- 
obligi skarbu i pożyczka premiowa pierwszej emisji po- j d a a 'a  kurs<^w na weksle. Z Ogłoszeń umieszczonych 
sunęły się prawie o cały, a pożyczka premiowa drugiej j ,W Wiedomostiach wiadomo, że dnia 17
emisji o '/»% . Przyczyna tak mało korzystnej odmia- i J,!.teS° O  ™arca)rozpoczyna się przyjmowanie pod- 
n j  leży, jakeśmy to kilka razy już wyjaśnili, w  stagnacji ' pi?ow !.i a  °Ohgacje drogi Żelaznej warszawsko-teres- 

i głównych targów  zagranicznych na zboże. Podobne ! polskieL w celu zupełnego jej ukończenia, t. j. po-
i zwiększenia się ruchu w  j prowadzenia ̂ od Łukowa do miasta Terespola, na

* '  £  7 , Ł ł  V  ł t

załóg z twierdz serbskich- Spodzie­
wają s ię ,  że w pływy gabinetów 
europejskich skłonię księcia serb­
skiego do lego pojednawczego kro­
ku.

(Correspondenz Bureau.)

■Wiadomości telegraficzna.
* Paryż, 2  marca. Na dzisiejszem posiedzeniu

| przyczyny wstrzymują też
e. j przestrzeni 83 wiorst, albowiem do Łukowa z War*j handlu produktam i krajowemi w Petersburgu i Rydze; I - . '   —------  -

1 ztąd też brak zapasów remes zagranicznych i stosunko- I Ila przestrzeni 110 wiorst, otwarty już został
1 ruch nie tylko pasażerski, lecz także towarowy.. - ; wa wysokość ich kursów. Giełda na3za tern samem w i „  , , * , * -------- *> w...*.,, uuhoiuwy.

cia a piawo awczego, p. ur J, powia ającnam o j tygodniu uplynionym prawie wyłącznie do własnych ! Przewóz towarów rozpoczął się dopiero w roku bie-
w ęp. Kolb-Lernard a, wykazuje, ze monopal umwer-I trasowań się ograniczyła, nie będąc zasilana taniemi^re- ż rcym’ przewóz zaś pasażerów w roku zeszłym, i
sytecki me istnieje juz i ze napaście na uniwersytet mesami z li ; ; Petersburga. Przy takich okoliczno- i P\erwsze rezultata przeszły wszelkie oczekiwania,
mają na celu podstawienie w jego miejsce nauczania ściach kursa nasze aie ^  nabl./ć tendcn -; k . tak iż jeżeli przewóz pasażerów i towarów pójdzie
przez korporacje religijne. Mowa p. Duruy przyjętą niąjszej i ścigł ic cof J ennie do berliń^ ich za(fho. dalej w dotychczasowych rozmiarach , w takim ra- 
została hucznemi oklaskami. Następnie zabrał głos : ał st08Unel a w końcu ca,a zmiana zredukowała | zie dochod z drogi żelaznej wyniesie wkrótce 5%,
p. JuJjusz Simon. ( C o r .  H av.B ul.)  i  si? do tego, że się kurs weksli berlińskich o '/00/ 0 zumiej- zag ™ t  cwanych przez rząd dla akcij i obliga-

* Berlin 2 marca Prusy odstąpiły księciu n a s a u - j  zag lond ńśkich 0 y a paryzkich 0 y  d . cij tej drogi Za podstawę do takich -przewidywań 
lernu cztery zamki, oraz lasv Rie.hnr.h i rmłnwe • , , . - , ?. y tygodni no - słuz3 me tylko "^borne rozporządzenia zarządu

_ . głównego drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej,
skieimi cztery zamki oraz lasv R iehrirh  i rmłnwe ' SZJ ’ Z&S londyMklch 0 /e, a paryzkich osinemu cztery zamm oraz lasy Biebrich i połowę , h Weksle petersburgskie przez parę
dochodow z dobr rządowych, tudziez 36,000 zł. ren. przednich znacznie nizej ofiarowane, w końcu te<m ty- , — . - - o -
uposażenia dla starszych jego synów. (Tamże). [ dnia oszukiwane b , z znacznem podwyzgz“ lieI  i maH cc na ; vidoku jedynie wyłączne korzyści akcjo

1 narjuszów tego przedsięwzięcia, skutkiem a™-  monacnjum, z  marca, w ooec powtarzanych ; 0brot - w wekslach w ' ólnej sum ie\ y„odniowej do i narJUSZ0W tego przedsięwzięcia, skutkiem czego dro-
pogłosek o odroczeniu sejmu, zapewniają z wiarogo- j średnieh zalic70nc być winif  billch w  papierach Jpu . ; ga ta przynosi już teraz znaczne dochody, lecz także,
dnegozrodła ze posiedzenia sejmowe, których termin bjic h i akcjach w tym tygodniu nie był wielki. L i- f 1 to gównie ta okoliczność, że ma się na widoku
według konstvtucu w krótce unłvwa. przed łużone zo- gty zJ tawne kupowano coddennie, więcej piervrszej a n i -1 Prz^ f  enie drogi żelażnej warszawsko-terespolskiej

żeli drugiej serji, i kurs ich nie zmniejszył się. Obligów | Moskwy przez Smoleńsk, 0 Czem toczyły się już
skarbu mało ofiarowano; co zaś na sprzedaż wystawio-1 na! a a y w ziemstwach moskiewskiem i smrdeńskiem,

o kupujących z podwyższeniem y . 3n*ecziią potizebę takiej drogi. Powia-
, .-i -1 1..... .... ... nają, ze tej wiosnv nrzedsiew ziete in* -znsłnnn <s™dki

skarbu mało ofiarowano;
no, z łatw ością znalazło aupującycu z podwyższeniem 1 . . . . * . 5 r - ;  j.
kursu o '/2— 2/ 3°/o- Listy likwidacyjne kupowano po z<" 0) wiosny przedsięwzięte już zostaną środki
kursie zeszła-tygodniowym, a w ostatniah uniach przed Przygotowawczego zbadania kierunku drogi z Te- 

- -  ,/ ./ n- ! respola, przez Smolensk, do Moskwy, zwłaszcza, że
J  całkowite ukończenie budowy drogi terespolskiej na- 
' stąpi w jesieni 1867 r. Dla Moskwy i dla Smoleńska 
droga żelazna warszawsko-terespolska ma z tego po-

o %, •/.%

. 1 JL -----J -------------  1 ---------------J  —--------------------------

wredług konstytucji w krótce upływa, przedłużone zo­
staną na kilka tygodni. (Cor. Bur.)

* Peszt, 2  marca. Na posiedzeniu izby deputowa­
nych trwającem do godziny 3 przyjęto z małemi od­
mianami projekt o poborze podatków. Wieczorem o
godzinie 6 odbyło się znowu posiedzenie izby de- ™  zeszt.-tygoumowym, a w ostatmah
putowanych, na ktorem wzięty został pod rozpra- ciagnieniem (1 ; 2 b . Inaod’b } jegzcze
wy projekt o poborze rekrutów.—Projekt rządowy, '  . . ,  .-
d.tjcziicy poboru do wojska, został » jesieni 1867 r i  D l a f e i S , i k u ś S S i S
nych prawie rozprawach przyjęty bez zmiany znaczną ! cz si kursjej 0 x V J_ 2o podniógl. g rJu’aa emisja j droga żelazna warszawsko-terespolska ma z tego po- 
większością głosow. Komitet żądany w projekcie z o - , u nas ]edw0 na kości ku;°suP dnia 3zedniet 0’ i ^'odu bardzo wielkie znaczenie. Kapitał towarzystwa 
stał nrzewazna większością zatwierdzony. (Cer. utrzymać się zdołała, mimo że tylko dziesięć dni nls I AżAei azneJ warszawsko-terespolskiej wynosi

dzieli od losowania. 5cio procentowe bilety banku ce- i 7 , rS“ Z 5,200,000 osiągnięto już Z
sarstw a skutkiem lepszych notowań na giełdzie peters- i ̂ aaJA AA°Ae wyPuszCZOne były W obieg po dwakroć, a
burgskiej i u nas o 1 V2°/0 się podniosły. Metalików j ^ ^ Y , 0 ™a P y c ciągniętych za pomocą emisji o-

- -  i----— - - j/ ------^7 —u —7 —~ kupiono nieco po cokolwiek niższych kursach. Z akcji
Świetnie. Choże pary, strojne we wdzięki i kwiaty, j kolei żelaznych nabyto kilka sum warszawsko-wiedeń- 
lekko suwały się po sali pośród dźwięków' ochoczej j skich, bydgoskich i terespolskich po cokolwiek niższych 
muzyki. Widzów' było obficie i może byłoby pożą- i kursach od tych jakie płacono poprzednich tygodni, 
danem, aby część ich, szczególniej płci w istocie p ię -! (Gaz. Hand.)
knej, zapełniającej galerję, wzięła czynniejszy udział ! * / • « •  •, . .
w zabawie, do czego wszystko ją  powoływało, jak i ( . k r o m k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dmu 27 

■ ^ J J 1 stycznia (8 lutego) r. b., skutkiem zatoru na r. Wiśle i

stał przeważną 
Biir).

* (W c z o r a j s z y  w i e c z ó r  t a ń c u j ą c y  
w r e s u r s i e  k u p i e c k i e j )  odbył się bardzo bligacij, lecz z tej sumy może być pozostawionem dla 

podpisów publicznych tylko 2,800,000 rs., albowiem
za 2 ,200,000 obligacij wezmąpp. Yigniolles i Brassey, 
jako zapłatę za sumy należne im za budowę tej dro­
gi. Podług brzmienia paragrafu 8-go ustawy towa­
rzystwa, założyciel takowego, bankier warszawski 
Kronenberg, ma prawo do trzeciej części sumy wy- 

wiek, uroda, a nawet ubiór balowy. * J~ j stycznia (8 lutego) r. b., skutkiem zatoru na _r. Wiśle | puszczanych w obieg obligacij, mianowicie do 933,000
j powstałego, niedaleko od twierdzy Iwangrodu, wylew ' rs.; lecz dla postawienia akcjonarjuszów w możności

Niezbyt dawno w arty- j wody spowmdował znaczne szkody w  pobliskich wsiach i nabycia na każde dwie posiadane przez nich ak­
tu” wziętym Z Warsz. i Rogowie i Onaszkowicach. — W dniu 26 stycznia (7 lu- * - 1 ‘    ’ - * -

* ( B r a k  l e k a r z y ) ,  
kule pod tytułem „Specjalizm1---------   — ----------- J  |  x v u WUi,Rv,vivacu.— > r um u z-u  ̂t i u -

Dniew., było wspomniane iż U nas jest jeszcze otwar- ; tego), M arjanna A.damska, służąca u włościanina we wsi 
te obszerne pole dla specjalnych sił medycznych, bo j Gałęzowie (w gub. lubelskiej), porodziła w chlewie dzie- 
liczba lekarzy stosunkowo nie jest jeszcze odpowie- j cię płci żeńskiej, któremu, jakkolwiek wkrótce znalezio- 
dnia potrzebom ludności, a jeżeliby się zdawało, że | no je  jeszcze żywem, wieprze obgryzły rece i nogi. — Ze 
w nieutorych punktach środkowych, jak naprzydtład j skradzionej z furgonu pocztowego w grudniu r. z, sumy 
w Warszawie i miastach głównych jest obfitość wspo- j rs. 15,331 k. 63 % niedalekom.Stawisk (w gub. łomżyń- 
mnionycli sił, to miasteczka, a szczególniej wsie, sta- : skiej), wykryto i odebrano od b. pisarza stacji pocztowej 
nowią prawie oziewicze pole, dla zużytkowania z ko- J Stawiski (w pow. kolneńskim), Stanisława Stankiewi- 
rzyścią dla społeczeństwa i dla siebie specjalnych ' cza rs. 1370 i od kowala tejże stacji Kostkowskiego rs. 
wiadomości medycznych. Wszelako, że nawet w : 537.—Skradzione z kościoła parafjalnego w Niedrzwicy 
Wai szawie nie ma zbj'tku lekarzy, wskazuje następu- 1 (w pow. lubelskim), aparata  kościelne wynalezione zo- 
jący wypadek, który7 zdarzył się niedawno przy ulicy i stały  przez włościanina Gusta, w d. 25 stycznia w rzece 
Leszno, W okolicach ulicy Orlej. Pewnej pani (O. pod tymże miastem płynącej; lecz tak mocno uszkodzone, 
Z-ej) mocno osłabionej Z powodu choroby, W ranie na j że do dalszego użytku okazały się niezdatne.—W upły- 
piersi przerwała się arterja w nocy o godzinie 3-ej i nionym tygodniu pogorzeli było 7, w tej liezbie 1 z roz- 
krew zaczęła ją  uchodzić, dla zatamowania której myślnego podpalenia. — Umarło: nagle 18 (2 zopilstwa), 
niezbędna była jak najspieszniejsza pomoc lekarska, gwałtowną śmiercią 1, z wypadkowych przyczyn 3 , u- 
w tym celu wysłani zostali dwaj posłańcy, jeden do tonął 1, spaliło się 1 (dziecko), dzieciobójstw wykryto 
lekarza ciągle pielęgnującego chorą, a zamieszkałego ' 1, zwłok ludzkich znaleziono 1. 
na Nowym-Swiecie, drugi do najbliższych sąsiednich
lekarzy. Niestety poszukiwania tego ostatniego p o - ; m  • -
słanca były na próżne u dziesięciu lekarzy; dopiero ' * ( D r o g a  ż e l a z n a  w a r s z a w s k o - t e r e s -
jeuenasty przybył, w chwili kiedy zbudzony lekarz na ' p o 1 s k a). Gazeta Birzew yja  Wiedomosti z 16 (28) 
blowym-bwiecie potrafił przebyć tę odległą drogę, lutego, podaje artykuł następującej osnowy; „Kwe- 
/, tego musimy wnosić, że liczba lekarzy w Warsza- stja dróg żelaznych w Rosji staje się, rzec można, 
wie jeszcze jest nieodpowiednią żądaniu, gdyż odmo- z każdym dniem najżywotniejszą kwestją państwa, 
wę udzielenia ratunku w tak nagłej potrzebie, tłó- Prawda, że straciliśmy wiele czasu -bez korzyści 
maczymy faic me usprawiedliwiamy) albo ostatecz- dla rozprzestrzenienia sieci dróg żelaznych—na u- 
nem znużeniem i wyczerpaniem sił pracą bez odno- kładach z pseudo - kapitalistami zagranicznymi w 
czynku w cią»u ma, wymagającą koniecznego wy- przedmiocie zawiązania ogromnych towarzystw7 dla 
tchnięcia dla.odśvvie ema sił do równie nużącej pra- budowy całej naszej głównej sieci, lecz za to lata te 
cy w dniu następnym, albo zajęciem praktyką za- nie przepadły darmo dla naszego doświadczenia, 
domową, naw7et w tak spóźnionej porze. Gdyby, jak Przystąpiliśmy do budowy dróg na niewielkich prze- 
się zdaje na pozór, Waiszawa posiadała za wiele le- strzeniach, przy pomocy środków pieniężnych dawa- 
karzy, współzawodnictwo (konkurencja) ograniczają-' nych przez rząd, pożyczek premiowych, własnych ka- 
ee zarobki, jeżeli już nie inne uczucia, skłoniłoby pitałów i pożyczek u kapitalistów zagranicznych, 
pierwszego lub drugiego lekarza, do których się od- głównie niemieckich, i dążymy obecnie bez przerwy

cje po jednej obligacji, założyciel ograniczył swo­
je prawo do obligacij do sumy 200,000 rubli sre­
brem, przez co zrzeka się wszystkich korzyści z tego 
na rzecz akcjonarjuszów, pod tym wszakże warun­
kiem, ze jeżeli akcjonarjusze nie skorzystają z tego 
prawa w terminie oznaczonym dla ostatecznych pod­
pisów, t. j. do 8 (20) marca 1867 roku, i nie zgłoszą 
się z żądaniem obligacij, w takim razie założyciel 
wraca do swoich poprzednich praw i nabywa po cenie 
emisyjnej wszystkie obligacje, które nie zostaną ro­
zebrane w sumie, jaka przyznana mu została w usta­
wie. W ten sposób emisja obligacij może być uważa­
na za zabezpieczoną, albowiem obecnie już zażądano, 
jak powiadają na tutejszej giełdzie, kilka tysięcy 
obligacij. Na dowod dogodności tych obligacij dla 
akcjonarjuszów, można przytoczyć następujące dane. 
Obligate te są dwojakiego rodzaju: jedne na 1,000
r x ’ Ciy« J i  i ? '  ster'> 7-000  franków, 1,070 tala- 
rów, 1,880 guldenów holenderskich; drugie zaś na
1(j °  *'&” czy' 1 16 fun. ster., 400 franków, 107 tala- 
rów, 188 guldenów holenderskich. Cena emisyjna o- 
bligacy oznaczona jest na 85 rs. za 100 rs. w brze- 
3nnCf m1°“ecie' czyli za 107 talarów, 16 fun. ster., 
400 franków, 188 guldenów holenderskich; są one 
zatem tańsze od wszystkich innych obligacij naszych 
dróg żelaznych, albowiem obligacje morszańsko-riaż- 
sKieliosztują 85 \ 2, kozłowsko -riazańskie 90, woro- 
neziko-kozłowskie 86 '/2 za 100 talarów, a warsza- 
wsko-terespolskie 85 za 100 rs. czyli 107 talarów, i 
przynoszą w ten sposób 5 33/ lo0»/o procentu. Obok te­
go nie należy zapominać i o tem, że obligacje drogi 
żelaznej warszawsko-tererpolskiej puszczane są w o- 
bieg przez takie towarzystwo, którego wszystkie ak­
cje zostały rozebrane i które zbudowało już większą 
połowę swej drogi. Pewność obligacij warszawsko- 
terespolskich może być porównana jedynie z pewno­
ścią obligacij głównego towarzystwa i drogi żelaznej 
moskiewsko-riazańskiej. Dla uzyskania prawa do na-



ty c ia  obligacij drogi żelaznej warszawsko - tere- 
spolskiej, niezbędnem jest nabycie dwóch akcij tej 
drogi, których kurs wynosi 87% . Jeżeli dla ich na­
bycia sprzedane będą akcje towarzystwa głównego 
dróg żelaznych, w takim razie kupujący odniesie oko­
ło 7 % %  zysku, i obok tego otrzyma papier procen­
tujący jednakowej wartości, przynoszący takiż sam 
procent roczny. Kyirs akcij towarzystwa głównego,
P.° 118 rś. za 125 rs., podług notowań wczorajszej 
giełdy, odpowiada 9 4 % % , tak  iż przy nabywaniu 
akcij warszawsko-terespolskich, osiąga się ten zysk, 
o którym powyżej była mowa. Co się zaś tyczy wła- obrony 
sności międzynarodowych akcij warszawsko-terespol- j mi. O fortyfikacji 
skich, procenta od tych ostatnich wypłacane są nie S rządu 
tylko w Petersburgu, w prywatnym banku handlo­
wym, lecz także w Berlinie u Mullera et C om p, we 
Frankfurcie nad Menem i w Paryżu u Rotszylda, w 
Amszterdamie u Hope et Comp., gdzie przyjmują się 
także podpisy na wypuszczone obecnie w obieg cbli- 
bacje.”

słusznie. Rzeczone buchty są najlepszemi naturalnemi mentem autentycznym , zupełnie z innej strony ma- 
przystaniami w świeeie, lecz urządzenie w nich portu • ska nakoniec spadła. P o rta  jak  powiada telegram,
wojennego nie odpowiada pewnym warunkom strategi- ; domaga się względem wyspy Kandji praw Z jakiemi 
cznym. Okolice ich nader sprzyjają kolonizacji i prze- j w ystąpiła Rosja względem Polski. Ponieważ żadne 
noysłowi. 8) Zatoka Olga rzeczywiście nie przedstawia ; z mocarstw nie dawało przewidywać zbrojnej inter- 
obszernej przystani, jednakie może mieścić około sta , wencji, ma to znaczyć bezwątpienia, że Turcja odtąd

I odrzuca wszelką m oralną interwencję Europy. Oświad­
c z 11!.® “_le.-łest bez dumy; lecz dum a ta mogłaby

mieście
o k r ę tó w , j e ż e l i  n ie  w ię c e j . P o r t  W ło d z im ie r z  i in n e  
b u c h ty  p o m ija m y , b o  ty ch  s z c z e g ó ło w o  n ie  o g lą d a liśm y ;

, . . , . ~ - s - j —  żyło bez ich
ma pierwszeństwo przed innemi naszemi porta- ract i pewnej opieki. Ozyz zresztą potrzebujem y mówić

uw aga; iż nie uznajemy najmniejszego podobieństwa pomie-’
, zwróconą jest wyłącznie na kolonizację kraju i dzy ruchem chrześcian na Wschodzie a powstaniem
| rozwinięcie przemysłu. Napadów poniekąd nie mamy ; polskiem? W Polsce, przytaczane zażalenia były tyl-
j potrzeby obawiać się. To wszystko, co postanowiliśmy ; ko pozorami rewolucyjnemi; te które wykazują chrze-
f wypowiedzieć, co naocznie widzieliśmy i sprawdziliśmy. | ścianie na Wschodzie, są bolesnemi rzeczy wistościa-

***** ■■ 1 uii, wrszędzie uznanemi, a które nawet sama Turcja
Jour, de St. Pet. w i i l l ' l l  p o je m y  mc. wigcej, o tern po-* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a . )

Nr. z 17 lutego (1 marca) w artykule

* (A d r  e s). Pułki kozaków dońskich, przed wystą­
pieniem z kraju zakaukazkiego, powodowane uczuciem 
najżywszej wdzięczności dla Jego Cesarskiej Wysokości 
głównodowodzącego armją kaukazką, pod przewodnic­
twem polowego atamana swego, jenerał-lejtnanta Chre- 
szczatyckiego, podali Jego Wysokości adres z dołącze­
niem obrazu św. Michała archanioła. W  odpowiedzi na 
adres, Jego Wysokość zaszczycił jenerała Chreszczaty- 
ckiego reskryptem i raczył przyjąć obraz. {Don. Sliest).

* ( S p e k t a k l  n a  k o r z y ś ć  k a n d j o t ó  w). Kół­
ko amatorów ruskiej sceny w Petersburgu, pod kierun­
kiem p. Panczenko, otrzymało pozwolenia urządzić dwa 
widowiska na dochód rodzin kandjockieh , które ucier­
piały za wiarę i ojczyznę. Pierwszy spektakl dany bę­
dzie 20 lutego na teatrze prywatnym w Pasażu. {JBirz.

* ( R u s k i e  p o r t y  n a  w s c h o d z i e ) .  Sybir. 
Wiest. zamieścił artykuł, który następnie powtórzyły

inne pisma, o niedogodnościach południowych naszyeh 
pertów w kraju nadmorskim. Ponieważ podane w nim 
wiadomości okazały się niezgodne, przeto Bus. Inw. 
w artykule pod lit. ZZ. i III.

wstennvm ni- i ró™ anilb które może bJ’ć wyzyskiwane, jakkolwiek 
i sze:. „Telegram z Konstantynopola z 14 (26) lutego, k E S m X S  
zawiera wiadomość, która jeżeli się potwierdzi, spra- Port Poniew<1,  pano^ nia niesłiszne i okrutne 

| w! w świecie ogromne wrażenie a której data, może , powstania stające się usprawiedliwionej- w ’ 
zaznaczy na Wschodzie początek ważnych wypadków. CZCfri(, sumienie 0J* ni « J ż -h VSP ‘
Według tej depeszy, nowy okolnik Porty ma oświad-, gip. bezstronaa histo -a st&j J z0 je gJ “ e dr^  

! czac ze wyczerpane juz są ustępstwa jakie rząd suł- raoże głośno w obec p  , ludzi ż JdJ  
tanski uznaje za możliwe uczynię dla mezadowolmo- sobie cnot tolerancji wzgledem wszystkich wv 
r.ych im a  dodawać, żerząd ten uczuwa się dosc p o tę -; znań; nie prześiaduje żadnej klasy swej ludności 
żnym, do zwalczenia bez niczyjej pomocy powstania ( za wyznawaną przez nią w iarę; nie ma w niei 
na w. Kandji. Zatem domaga się dla zapewnienia swe- > niC) coby odpowiadało nazwom rajaam lub maura 
go panowania na tej wyspie tego samego prawa, z ja- j Pod kierunkiem światłego i ojcowskiego monarchy' 
kiem wystąpiła Rosja względem Polski. W końcu w y -, Ilią r a ż ą c e g o , stanowczo i roztropnie posuwa sie 
soka Porta miała zrzucać odpowiedzialność za to co - drog!i post?pu > z k t ó r e j  zbiera o w o c e  na w i ( S 
zajdzie, na tych, co pod maską przyjaźni, w istocie ! swój zaszczyt j na wielką korzyść Nie potrzebując 
dążą do celów groźnych dla pokoju europejskiego.; przybierać żadnej maski, i w wylaniu się szczere! 
Jeżeli okólnik turecki podobnej treści istnieje, od ■ miłości chrześciańskiej, życzymy tego samego Turcji 
dziś już byłyby w cesarstwie tureckim dwa jawne Na nieszczęście rząd turecki zdaje się usposobionym 
bunty: jeden chrześcian, przeciwko pogardzie ich cie- 1  do naśladowania innych przykładów. Jeżeli okólnik 
miężycieli, drugi samego rządu otomańskiego prze- i 0 którym mówi telegram, jest autentyczny, chcą ra- 
c.wko sumieniu świata, cywilizowanego. Chyba, pospie- I czej wywołać, to co nazywają w Turcji wojną świętą 
szmy odac, że okolnik poprzedzony został przez n a -: njż szczerze wyszukiwać skutecznych środków uspo-

m’ ° ktÓrych j,eszcze nie, wiemy- : kojenia. Zdeptawszy nogami wszystkie zobowiążą 
J rmy, uznane za możliwe w radzie s u ł- 1 n ja  względem chrześcian, mają odtąd używać tylko

w* • ,  ■ , , , Pf ytaCza c<\  n i S-ęPUJC: tana tureckieg°. ograniczają się na zwołaniu zg rom a-! s R t ^ n t n y m S i c h  w nędznym
„Zwiedziwszy zeszłego lata południowo-wschodnie po- dzenia, składającego się z mahometanów lub nie, ja - w y sw o b o d ź  Niech
morze sposobność osobiście s,ę preekon.c o ■ kM zam ierz™  zebrać w K onstant,aopolu a w k tó - ; „ ^ „ J „ H z S Ó o ś /T ,  k r™
mewątpliwem znaczeniu, jakie rząd nadaje tym portom 
pod względem politycznym, wojennym, handlowym
ekonomicznym, a przeto obowiązkiem poczytujemy zro- J gorzką ironją i wyzwaniem rzuconem sprawiedliwo- 

id pomienionym artykułem: l)  W ob- j ści i ludzkości, utrzymywanie iż możli
stockim słodkiej wody jest podosta- są wyczerpane. Tylko fanatyzm muzu

2) Nigdy nikt nie zamierzał fortyfikować Wła- ’ być tego zdania; uznawał on że wysoka Porta za aa- piskiem fasy, k tóra  nie chce obchodzić się jak  z b ra-
cnrzes- / m i  y w i p r n p m i  . T p y n ę a  f l l i r v e f n c - o  ___

f „ y • . - 1 * J 1 • j t  straszne rzezie. JBog bedzie sie opiekował słuszna! gorzką ironją i wyzwaniem rzuconem sprawiedliwo- . udzieli sw^ wJ echmoJ  P c
i ści i ludzkości, utrzymywanie iz możliwe ustępstwa w swej dz *z k niemu błagające ręce

sa, wvezernanp T v lk o  fanotvzm muzułmański może j zaklillają g0S, a^ dalej nietrwało m ęczeńsLo p o d V
Cla- piekłem rasy kfnra nio r .h r .p  n h f ł i n r ł  ci£» i  o  Iz- ^  K__

straszne rzezie.| gorzaa ironia i wyzwaniem rzuconem sprawieanwo- ; 
bić kilka uwag nad pomienionym artykułem: 1) W ob- j j
wodzie władywostockim słodkiej wody jest podosta- j są wyczerpane. Tylko fanatyzm muzułmański może 
tkiem, 2) Nigdy nikt nie zamierzał fortyfikować Wła- j być tego zdania; uznawał on że wysoka Poi
dywostoku, który wyłącznie ma przeznaczenie handle- j leko zaszła, kiedy zgodziła się przyrzec iż w mirze*- ćmi< z wiernemi dziećmi Jezusa Chrystusa 2rczv  
We. 3) Przystęp do Władywostoku ze strony morza | cianach będzie widziała ludzi równych w prawach i , my dla, honoru rządu ottomańskiego aby okólnik 
jest zupełnie wolny i łatwy, jak to dobrze jest wiadomo | godności z innymi poddanymi sułtana; lecz można streszczony przez telegraf, bvł fałszyw y lecz jeżeli 
niet.ylko kapitanom okrętów flotylji syberyjskiej i eska- i było spodziewać sie, że w radzie sułtana tureckiego, istnieje, nikt nie może przewidzieć rozległości przv 
dry oceanu Spokojnego, obeznanym Z miejscowością, ale {gdzie zasiadają ludzie, których dusza oświeciła się szłych katastrof. Może krew chrześcian będzie sie 
naw’etkapin*om  cadzoziemskich statków, port ten zwie- ' światłem postępu chrześciańskiego, których umysł lała potokami, ale i krew m uzułm ańska nie mnie 
dzającym. 4) W  nowgorodzkiej buchcie źródła, stru- {rozwinął się i wzmocnił zbawiennem wykształceniem bęi^ie rozlewana. Jeżeli przygotowywuje się walka

-  - , - - - . „ . . — — ----------   „ otomańskiej może wyniknąć
obficie, a do buchty wpadają z gór strumyki i rzeczuł- j no, iż koniecznem jest rozpoeząć erę odnowienia, sta- j z rozpaczliwego wysilenia, jakiego spróbuje w b • 
ki, słowem, przystań Posieta nastręcza wszelkie dogo- j wiając chrześcian poddanych sułtana w warunkach, j barZyńskiem zaślepieniu fanatycznego upojenia

I rv,nnii sio nudnie- i dj.ug telegramu z Berlina, wysłany został ok '1 dr
| angielski jednocześni^ z okólnikiem francuzSm  

w przedmiocie sprawy wschodniej. Okólniki te zmi 
dzają się w głównych punktach. Anglja wynurzać 
ma zdanie, że Turcja powinnaby uczynić dla Serbii 
ustępstwa, jakie uznaje za użyteczne, lecz że wysna 
Kandja me powinna byc oderwana od terytorium tu 
reckiego _ Zaznaczamy te wiadomości, których wia' 
rogodności obecnie nie jesteśmy w r>taaie Jrawd * 
Jeżeli okólnik wysokiej Porty jest autentycznym do­
kumentem obojętną zresztą stałaby się wiadomość
cotakie lub owakie mocarstwo uznaje za w ł S w  ’
dla Kandji, ponieważ rząd turecki uważa sie k  a ł !  
potężny do utrzymania tam swego S m , § d° ŚC 
świadcza swe postanowienie zono? Pai)°wania i o- 
Wszelako trzeba przyznać że takowe8°-
Grecji w y sd v  irmsirio \  t i 55  ̂ która, ustąpiła
d a S  s l ? w 4 £ r a l  Turcii nie łSw0
na ustąpienie terytorium  . ?zaj^c JeJ .nie przystawać
całkiem inną antynat e d l, r  ^  m!es,zkańc3r mają 
ia mieli miutzb ' Turcj1, niż kiedykolwiek
ją mieli mieszkańcy wysp jońskich dla Anglji”.

z 19 i t  a s e r  l i s k a ) .  J0Urn. de st. P et, 
a tni • m arca), mówiąc w artykule wstępnym 

egramie z Belgradu z dnia 1 marca (patrz N r 51 
naszego dziennika), podającym warunki pod jakiemi 
łu rc ja  okazywała gotowość cofnięcia swych załóg 
z twiedz tureckich, p isze: „Ograniczymy sig na o- 
świadczeniu, że odmowa ze strony Serbji zmniejsze­
nia jej armji, w chwili kiedy nie j e s t  w  m odzie  ro z

dności dla obszernej kolonizacji. Drzewo opałowe znaj- ’ w którychby mogli żyć szczęśliwi, czując się podnie 
duje się o trzy, cztery wiorsty, a budulcowe o dwana- i sionymi w własnem sumieniu i szanowanymi, zamiast 
ście wiorst od portu. Prócz tego, potrzebne drzewo ła- j być poniżonymi, zdeptanymi i pogardzanymi, będąc 
two może być sprowadzane parostatkiem z Władywo- j przygnieconymi ciężarem zdzierstw, obelg i złego ob- 
stoku i z sąsiednich portów, a nad poblizką rzeką Tu- j chodzenia się wszelkiego rodzaju, materjalnego i mo- 
nien-uli są obszerne lasy. Dodać tu jeszcze należy, że \ ralnego. Ale nie. Jeżeli okólnik istnieje, tak nie jest. 
nowogrodzka buchta obfituje w materjały do murowa- i Kiedy zapytywano się jakie prawdziwe ustępstwa za-
nia. 5) Wiadomość, że w Posiecie nie ma śladów wę- { m y ś l a ł a w y s o k a P o r t a , o n a t y m c z a s e m m i a ł a b y j u ż d o j ś c

gia kamiennego—jest mylna; ten materjał palny nie- j do swego nonplus ultra. Kiedy ze wszystkich stron 1110- 
wątpliwie tam się znajduje, ale dotąd nie robiono j e - j  wiono jej, że od chwili uczynienia niespełnionych clo- 
szcze dokładnych poszukiwań. Byliśmy osobiście obe- ! tąd obietnic, wypadki posunęły się naprzód, tak że speł- 
cni przy dobywaniu w buchcie węgla kamiennego, któ-1 nienie tych obietnic byłoby już niedostatecznem, ona 
ry zaczęto eksploatować przed siedmią loty. 6) Ofice-! cofa się wstecz; odmawia wejścia na drogę, wytknię ą 
rowie wyprawy naszej na około świata, którzy różnemi jej przez rozsądek i sprawiedliwość, i zamias przyj^ 
czasy zwiedzali Posiet, mogą poświadczyć, że nowogo- mowania z wdzięcznością udzielanych rad, wo a. 
rodzka przystań jest jednym z najdogodniejszych natu- j zrzuca odpowiedzialność za to co nastąpi z JCJ 
ralnych portów, niewystawionych na szkodliwe działa- j mowy, na tych, CO pod maską przyjazill W  1S. »

nie północno-zachodnich wiatrów, a kupcy uważają ten ' Żą do Celów groźnych dla pokoju euJ°P j . ."
port za przystępny w ciągu całego roku. Za przykład j Staje się oskarżycielką i grożącą w za ep 
Podajemy tu daty przypłynięcia i odpłynięcia niektórych j wdzięczności dumnego fanatyzmu. O okól-
okrętów: duński okręt „Sleipner” przybył w końcu gru- | się to oskarżenie, wykaże może dok a 11 J oczami 
d ^ ^ ^ i o d d a w s z y ł a d u n ^ o d p ł y n ą ł  20 stycznia i nika. W edług ̂ ^ “ “ ’j t S t a K o c a r s t w a ,  które

grudnia 1866 r.
przybył 15 grudnia i odpłynął w styczniu 1866r., wte­
dy wcale nie było lodu. W  ogólności żegluga w por

£ ^ £ r S l z 2 : “ ^  I d n o ^  > k ą  ósłonięto r a d y , o t ó -  
tach Nowik i Naehodka, w zatoce sławiańskiej, wyra- j mańskiemu, nazywa okólnik streszczony przez tele- 
żono: że  są zupełnie nieprzydatne. Krótko, ale nie- i g r a m — „m aską przyjazm . J  Okólnik je s t doku-

oaaaw szy laduneK, oup iynąi zo  siyczm a i u m a . yycuiu^ ---- u  . . ■A/U1i.cłma
i bryg „Karol-Wilhelm” odpłynął 15 ! zdaje się iż dosięga ono wszystkie ^ cai ^ a , k ófe 
.; angielski bryg „Charlotte of Derby” wskazywały wysokiej P o m e  ]fp^ f  ug nich nalezy 
! -■- ? -*-•>—  t o®«_ aby stanęła na wysokości położenia i dla zaradzenia

przesileniu grożącemu państwu ottomanskiemu, nie 
uciekała się do niedostatecznych pahatywów. W zglę-



brajanie się, i w chwili, kiedy Turcja nie stanowi wy­
ją tk u  od dążeń powszechnych, nie może wcale dzi­
wić. Co do rękojinij, jakieby wysoka Porta chciała 
otrzymać od mocarstw europejskich, żądanie to dzi­
wnie odbija od dumnych oświadczeń o wolnej woli, 
niepodległości i sile, które znalazły miejsce w doku­
mencie tureckim znanym nam od dwóch dni. a 
którego treść ogłoszona w Wiedniu w początku ty­
godnia bieżącego, dotąd nie została uznana za fałszy­
wą, co pozwala wnosić, że wyrażone tam myśli, w isto­
cie są myślami rządu tureckiego. Jak  Turcja godzi swą 
dumną pogardę Europy i rad, kiedy chodzi o Kau- 
dję i los chrześcian, z swym niepokojem o opiekę E u ­
ropy, kiedy chodzi o zabezpieczenie praw sułtana do 
Serbji? Jeden z pisarzy, nawet znakomitszych, w tych 
czasach głosił teorję dwóch moralności; czy Porta 
miałaby podobną do użytku co do dwóch polityk? 
Czyż miałaby jednę dobrą politykę, jakiej należy 
się trzymać względem nieszczęśliwych, niemających 
innej ucieczki jak  powstanie, i rzucających się do 
walki będąc byle jak  uzbrojonemi, i inną dobrą po­
litykę względem księstw państwa otomańskiego, 
gdzie jest siła zbrojna, uorganizowana, a może i 
groźna? Czy wzywanie troskliwości Europy, byłoby 
tylko mniejszem z dwojga złego? W szystkie pozory 
pozwalają wnosić, że tak sądzą w Konstantynopolu. 
Chodzi o to, czy mocarstwa przyjmą rolę, jaką. im 
chcą narzucić i czy przypadnie im do smaku mierze­
nie dwoma miarami i ważenie dwoma wagami intere • 
resów, któremi, według ich zdania, powinny się zaj­
mować na Wschodzie. Najprostszy zdrowy rozsądek 
nauczałby, że państwo nie ma prawa żądać poparcia 
z jednej strony, aby uczynić swobodniejszemi swe ru ­
chy z drugiej, i uwolnić się od wszelkiego niepokoju o- 
prócz starania o zastosowanie swej woli. Je s t się ma­
łoletnim  lub pełnoletnim, słabym lub mocnym; po­
trzebuje się Europy lub nie. Trzeba być poważnym 
i loicznym. Turcja nie ma dosyć powabów i wdzię­
ków', aby jej wybaczano dziwne kaprysy zalotności, ja ­
kie mogłaby mieć względem Europy. Jeżeli nie dba 
o jej rady, niech obejdzie się bez jej opieki. Tym spo­
sobem nikogo zbyt nie zadziwi. Żyjemy w epoce kie­
dy dawne obyczaje znikają z politycznego społeczeń­
stwa. Każdy chce być panem u siebie. Okólnik tu ­
recki ułożony je s t w tym duchu. Aby być panem u 
siebie, trzeba umieć rządzić po monarszemu. Jest 
to rzecz elementarna, lecz jeżeli telegram  z Belgradu 
zawiera dokładne wiadomości, i jeżeli okólnik Fuad- 
paszy je s t  autentycznym, — niezawodnie w K onstan­
tynopolu są jeszcze nieznane niektóre prawdy ele­
m entarne.”

A m eryka.
* ( T a r y f y  c e ln e ) .  Depesza z Nowego Jorku z 

d. 1 m arca donosi, że obecny kongres nie zatwierdzi 
bilu taryf z dwóch następujących przyczyn: Najprzód, 
ponieważ obecny kongres zamyka swoje posiedzenia 
w d. 3, marca, i chociażby zatwierdził owe prawo, nie 
mogłoby ono być ogłoszonem. W szystkie bowiem bi­
le po uchwaleniu przez kongres m uszą być przedsta­
wione do zatwierdzenia prezydenta, którem u pozo­
stawiony jest term in dziesięciodniowego namysłu. 
D ruga przyczyna jest ta, że chociaż bil nie oznacza 
już 60 ale 90%  od produktów' przywożonych do Sta­
nów Zjednoczonych, to jednakowoż izba niższa kon­
gresu nie uważa tego jeszcze za dostateczne. (L a  
P a tr .)

* ( I z b a  g m i n ) .  Londyn, 1 m arcu. Lord S tan­
ley w odpowiedzi na interpelację postawioną w izbie 
gmin wyrzekł, że za kilka dni złożoną będzie w p ar­
lamencie korespondencja dotycząca wojny paragw aj­
skiej. Dodał on, że pośrednictwa rządu angielskiego 
nie zostało żądane przez strony wojujące. (Corr. 
IIa v . B u l )

7’v. .-i.;. Oj
* ( P r o j e k t  d o  p r a w a  p r a s o w e g o ) .  

N ord  pisze: Nowy projekt do prawa prasowego zo­
stał, jak się zdaje, przyjęty stanowczo przez ra ­
dę stanu, i zapewniają, że zostanie wkrótce za­
komunikowany ciału prawodawczemu. Nie będąc 
tak  liberalnym jak z początku spodziewano się, pro­
jek t ten nie obejmuje w sobie — o ile wmosić można 
z wiadomości podanych przez Constitut onnel'a i zga­
dzających się w zupełności z informacjami zakomuni- 
kowanemi nam przez naszych korespondentów— tych 
zbyt surowych i ozporządzeń, które, obawiano się, iż 
zostaną do niego wpiowadzone. Tak, między innemi, 
C onstitu tionnel me wspomina wcale, o warunku doty­
czącym utraty, na mniej więcej długi czas praw poli­
tycznych przez autorów dotkniętych karą za prze­
kroczenie prasowe; spodziewać się należy, że milcze­
nie zachowywane w tym względzie przez pismo pół- 
urzędowe, świadczy o zaniechaniu w mowie będącego 
warunku. Zdaje się, że zaniechaną także została myśl

zwiększenia kaucji; co się zaś tyczy zniesienia u p o ­
ważnienia uprzedniego, takowe jest stanowcze, ta k  
samo jak  i zniesienie juryzdykeji adm inistracyjnej 
i kary więzienia za przewinienia prasowe. Za prze - 
winienia te wyznaczane będą jedynie kary  pieniężne. 
Zniesienie upoważnienia uprzedniego, oraz kar osobi­
stych i juryzdykeji administracyjnej, stanowi rzeczy­
wiste ulepszenia dotychczasowego systemu i życzyć  
należy, ażeby takowe nie były neutralizowane za po­
mocą zwiększenia surowości pod innemi względami.

* ( W y c h o w a n i e  e l e m e n t a r n t ) .  W cie­
le prawodawczem wszczęły się 1-go b. m. rozprawy 
nad projektem do prawa w przedmiocie wychowania 
elementarnego. P rojekt ten organizuje wychowanie 
dziewcząt, lub też ulepsza je tam, gdzie ono już ist­
nieje, oraz znosi szkoły mięszane, rozszerza środki 
nauczania i bezpłatność wychowania i nareszeie, w 
artykule dodatkowym, polepsza położenie nauczycie­
li i nauczycielek, kierujących klasami młodzieży. 
(N ord.)

* ( K s i ę g a  ż ó ł t a ) .  Pomiędzy depeszami obję- 
temi księgą zóćą, znajduje się jedna, w yhazującasta- 
rania, jakie robione były podczas układów prowa­
dzonych w Nikolsburgu, w celu uzyskania interw en­
cji francuzkiej na korzyść Bawarji- Podobna wzmian­
ka o odwołaniu się do obcej pomocy, wywarła natu­
ralnie wielkie wrażenie w Bawarji, i dziennik urzę­
dowy monachijski usiłuje uspokoić umysły w ten spo­
sób, że robi różnicę, dość zresztą naciągniętą, po­
między wyrazami intenvencja  i poparcie; „Bawarja, 
podług tego dziennika, udała się do rządu francuz- 
kiego jedynie dla uzyskania jego poparcia w u k ła ­
dach pokojowych, które prowadzone były Berlinie” . 
L a  P ra w e  oświadcza z tego powodu, że gabinet pa- 
ryzki udzielił gabinetowi monachijskiemu poparcie, 
jakiego ten żądał, „z sympatią, jaka cechowała z a ­
wsze politykę francuzką we wszystkich słusznych  
sprawach”. Lecz należałoby objaśnić jedną sprzecz­
ność. Jeżeli sprawa Bawarji była słuszną, w takim 
razie sprawa Prus, które walczyły przeciw niej, była 
niesłuszną; lecz ponieważ znany okólnik p. de La- 
Talette i ostatnia mowa cesarza Napoleona przedsta­
wiają, przeciwnie, Prusy jako popchnięte przez p ra ­
wo opatrznościowe, a zatem L a  France dopuściła się 
herezji, której żałować będzie bezwątpienia, jak  sko­
ro zda sobie z mej sprawę. (N ord.)

Niemcy.
( P r z y m i e r z e  B a d  e n  u). Dzienniki niemiec­

kie donoszą, że rząd badeński postanowił zawrzeć z 
związkiem północnym ścisłe przymierze. Podczas 
gdy W irtem bergja i Bawarja m ają dopiero wyzna­
czyć komisje, które obradować będą nad sprawą re ­
organizacji arm ji i uzbrojenia, arm ja badeńska zo­
sta ła  już zaopatrzoną w broń igłową i organizuje się 
na sposób pruski. ( L a  F r).

* ( K s i ę s t w o  L i p p e - D e t m o l d ) .  Rząd księ­
stwa Lippe-Detmold ma zawrzeć z Prusam i przy­
mierze wojskowe, na mocy którego król pruski objąć 
ma sam dowództwo nad m ałą arm ią tego księstwa, 
k tórą  um unduruje, zamianuje oficerów i oznaczy z a ­
łogi. Rząd Lippe płacić będzie Prusom  po 160 ta ­
larów od żołnierza z podwyżką coroczną po 10 ta la ­
rów aż do sumy 225 talarów. Każdy żołnierz kosz­
tować będzie zatem kdęcia Lippe-Detmold 843 fr. 
75 cen. rocznie. ( L a  F r.)

* (Sprawrn S z l e z w i g u ) .  Mem,. D ip l. donosi, 
że sprawa Szlezwigu zostanie wkrótce rozwiązaną. 
Rząd francuzki został zawiadomiony, że Prusy  nie 
uchylały się nigdy od wykonania art. 5 trak ta tu  
pragskiego. Dla oddania Szlezwigu Danji oczekiwa­
ły one tylko otwarcia parlam entu północnego. Ca­
ła  zresztą swoboda pozostawiona będzie wyborcom 
do orzeczenia się za tern przyłączeniem. Prusy ob­
stają tylko za swoją linją strategiczną Apeurad. 
Kwestja ta zostanie wkrótce przedstawioną parla­
mentowi.

Turcja. <
* ( K w e s t j a  k a n d i o c k a ) .  N ord  z 2-go b. m. 

pisze: Nowiniarze, szer/ąc fałszywe wiadomości, usi­
łu ją  przynajmniej zwykle,otaczać jo pozorami praw­
dopodobieństwa, zdolnemi zalecić je. L a  P a trie  nie 
przestrzega nawet tego względu; pomimo zaprzeczeń, 
jakim  ulegają od sześciu przeszło miesięcy, na skutek 
samychże wypadków, jej informacje co do kwestji 
wschodniej, zwłaszcza zaś co do powstania kandjoc- 
kiego, nie przestaje ona podawać swym czytelnikom 
wiadomości, których fałsz bije w oczy. „Depesza p'ry- 
watna z A ten,” powiada ona w swym ostatnim nu­
merze, ,.zapewnia, że większa część rodzin kandjoc- 
kich, które schroniły się do Grecji, doprowadzona do 
nędzy, znosząca największy niedostatek i zachęcona 
przez pełne ludzkości postępowanie władz tureckich

na  wyspie K andji, żąda odwiezienia jej napowrót do 
kra ju  rodzinnego.” Lecz, oszanowńo i naiwno Patrie! 
gdyby władze tureckie na wyspie Kandji postępowa­
ły  z taką ludzkością, jak  utrzymujesz, dla czegożby 
rodziny, o których mowa, byłyby schroniły się do 
Grecji? Listy z Aten donoszą, że konsul angielski 
posła ł do Herachon łodzie kanonierskie, dla przesz­
kodzenia nowym mordom. Czy takie to zachowanie 
się, Patrie  nazywa „pełnem  ludzkości postępowauiem 
władz tureckich?”

Korespondent*!* Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 27 lutego.

Zawieszenie Jjzien n iJca  L w o w s k ie g o .  —  Memorandum rusi- 
nów.— Charakterystyka sejmu polskiego.

Po kilkorazowej konfiskacie D ziennika  Lwowskiego, 
zawieszono nareszcie takowy na trzy miesięcy. Cho­
ciaż uznaję potrzebę zawieszenia chociażby raz na 
zawsze D ziennika Lwowskiego, k tóry je s t organem  
ultra-ultrasów  polskich, to jednak nie wypada mi 
przemilczeć tej okoliczności, że właśaie Narodów ka  a 
mianowicie główny jej redaktor, pan de B urd a , przy­
czynił się jedynie do tego.

Przed miesiącem podali rusini prośbę, oraz me­
morandum do monarchy, w którem  wyliczając wszy­
stkie krzywdy wyiządzone im przez większość sej­
mową przez czas ubiegłego sześcioletniego sejm u,— 
proszą o opiekę monarszą. (Słoioo z tego powodu 
pisze: „Nasi ruscy posłowie przeszłego sejmu, w kil­
ka dni po zamknięciu powtórnego sejmu ułożyli i po­
słali w tymże miesiącu najpoddaniejszy a ires do ce- 
sarza Franciszka-Józefa, zaopatrzywszy go swymi 
podpisami. Najprzewielebnięjszy m etropolita Spiry- 
djon, jako poseł tego sejmu z głosem vir iln ym , wy­
brany przez lud i wyznaczony przez samego cesarza, 
wprawdzie nie podpisał tego adresu, wysłauego do 
W iednia przed usunięciem hr. Belcredi, ale jednak 
był jednym  z pierwszych uznających konieczność ta ­
kiego oświadczenia i bezwarunkowa) zgadzał sie na 
jego osnowę. Ta okoliczność, równie jak  i własno­
ręczne podpisy ruskich posłów, którzy przez sześć lat 
zasiadali na sejmie lwowskim, nadając szczególne 
znaczenie temu adresowi, wynoszą go do stopnia aktu  
narodowego ze strony Rusi.” P. R .)

Bardzo trafnie a nawet dowcipnie zcharakteryzo- 
wał sejm polski m arszałek sejmu kraióskiego. Gdv 
w sposób gwałtowny posłowie występowali, a galerja 
im przyklaskiwała (jak to u nas ma miej.-ce), prezy- 
dujący nie mogąc ich przyprowadzić do porządku za 
pomocą sygnału dzwonkowego,—widział się naresz­
cie i sam zmuszonym toż samo w sposób gwałtowny 
powstać i wyrazić się: „iż nieścierpi sejmu polskie"- 
go.” —Otóż to zaszczyt dla polonofilów, których tyl­
ko wszędzie za burzycieli porządku uważają. Y

Paryż, 27 lutego.
Przejścia opinji publicznej.—Dzieaiiiki.— Kongregacje re­

ligijne. “
Opinja publiczna we Francji przeszła w kwestji re ­

form z 19-go stycznia przez trzy okresy. Pierwszy 
okres: Prawa będą liberalne, jakże nie wierzyć temu? 
Ztąd okrzyki pełne zapału na cześć rządu i radość 
ze strony dziennikarzy, cieszących się tak samo jak  
nasi złodzieje funduszów rewolucyjnych, którzy wy­
kazywali swą radość w wyrażeniach pełnych zapału. 
Drugi o.ires^ Twarzą zakłopotane, jakie miewają 
zwykle ci, którzy ponieśli jaką wielką stratę. Iluzje 
nikną i me ma już mowy o iluminacjach. Trzeci o- 
kres: Pp. Rouher, Baroche i de la Yalette, dotknięci 
powszechnem rozczarowaniem, okazują znowu lepsze 
usposobienia i clicą przywrócić status quo. Je s t to 
gora lodząca mysz. Ridiculus mus!

Irancuzów  opanowała manja wydawania nowych 
dzienników, Lecz nie tego brakuje F ra  icji, która po­
siada już przeszło 600 dzienników lub przeglądów. 
z % je się atoli, że tego nie dość: p. Thiers chce mieć 
swój dziennik, p. Mangin z Pliare de la Loire  życzy 
sobie wydawać inną gazetę, L. Veuillot mieć będzie 
swój dziennik, słowem każdy literat życzy sobie wy­
dawać własną gazetę. IV końcu będzie więcej dzien­
ników niż czytelników, rząd zaś i fabryki paoieru 
ciągnąć będą wielkie zyski, podczas gdy biedni boha­
terowie dziennikarstwa kończyć będą" w szpitalach 
smutne swe dnie.

Przeczytałem obecnie wyborne dzieło przez Char­
les Sauvestre, pod tytułem: Les congregations reli- 
gieuses en France („Zgromadzenia religijne we F ran ­
cji”). Powiedziano tam między innemi: 90,000 kobiet 
po klasztorach; dwa miljony dzieci w szkołach utrzy­
mywanych przez zgromadzenia religijne, na ogólną 
liczbę 4 miljonów dzieci uczęszczających do szkół; 
m iljard franków w dobrach lub kapitałach w ręku 
zgromadzeń religijnych; stowarzyszenia religijne, któ-



re rewolucja pokasowała, stały się obecnie dwa razy

naniach politycznych11 lub "religijnych,‘ przeciwnych jj™- j*5 "^K ololbi o godzinie 8 min. 15 z rana,przekonaniom kościoła rzym skiego. N a każdej stron- czorem, Kolonj .  g  _ , , ... n —
nicy książki p. Sauvestre znajdują się tak ciekawe

66; wvjećhało 852, w

Ł, 2-ej min. 24 popołudniu, w Warszawie O godz. 4 W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną w arsz -
liczniejszemi niż były w r. 1789. * Otwieram tę książ- min. 10 z rana; -  z Landwerowa gdzie przybywać « W - b y d g .  o ,ób 402, wyjechało otób 297. -
kę na chybił trafił i znajduję na stronnicy 211—po- godz. 3 mm. z4  
wód wydalenia nowicjusza: obstawanie przy przeko-

^ _____________________________    987, w tej liczbie z zagranicy
w Brukseli o godz. 3 min. 15 po południu, w Paryżu tej liczbie *a granicę 70.

. *„ * , —----  . “ "„"■„„'oiD ł„ fl znal- O godz. 9 wieczorem. „ * niewłaściwie do skrzynek pocztowych włoione. W dniu
„, izecby można: zatrzymajmy ę i * ZJwaaa Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków 3 Marca, 1867 r., a mianowicie pod adresem: Kruze w Moskie,

dziemy rzeczy warte studjowama. X -  ^ na godzinę nrzed odejściem pociągu; fu„ . w K2ste> L.enty w Petersburgu, Jawcik w Kownie, Ra-
P - S .  Kolega mój K. pow iedział w jednej ze swych gprzedaż biletów ustaje na 5 minut przed wyruszę- Moskwie* Beb^w^rźeściuTit, ^ u d a f c k ^ B r z ^ lc ^ r p r

ostatnich korespondencij do waszego D ziennijca, ze pocj«gUi a ekspedycje tłom okó- na minut 15. szkiewicz w Kijowie, Morkon w Wilnie, Żółkowska w Wilnie
stow arzyszenie „Inw alidów  cywilnych” me ma jeszcze fe. , żelazną jadącej, przyjm uje się Kondratienko w Iziumie, Miłkis w Białym-stoku, Charo w
Pl'ezesa. Jest to U *  gJ»ż posiada ono trzech pre- “aknnki nie p rzew iajjee fontów 40. f  “  >'*■ • * *  » B“ “ *. B m w .  lit. T ,„h .
zesów, którymi są: margr. du Planty, G. Huge m Godziny są oznaczone podług zegarów miejscowych ,
literat i A. Młochowski z towarzystwa ge°g™tic™e,'; każdej stacji.

W  Ah° Ł  u-g°  t0W^ Ẑ W0 Q7 ^ r i « i d n e Cr  L ^ b a  ‘  , . 0 j zostało 1858 (mężczyzn 829, kobiet 1029 j; z „ich w *zpposiada 22 b iu ra  w Paryżu i 90 na prowmeji. # ( Z a r * ą d  S . - P o t e r s b u r g s k i e g o  P r y - j -  - - - -  Zf

Dnia 20 (4) b. m. chorych w 8-n cywilnych s z p ­
ita lach : przybyło 48 , wyzdrowiało 42, umarło 3 , po-

członków towarzystwa dochodzi do 117,421 osób
-A*

talu etarozakonnych mężczyzn] 187, kobiet 159.

.ft O 2 '03 a f t  o s o i .

(L n i e  r a k a ) .  B irz . Wied. piszą: Jest po
danie, Że przed c z t e r e m a 'tysiącami lat, choroba zwana j J Ł T a u k  państwa bierze od pożyczek dawanych na

L • i. . _  iorlvmP.

w a t  n e g o B a n k u  H a n d l o w e g o )  a .a - > * w  d. 2 i 3 b. m. i roku, urodziło się Ckrzeicfan-. płci męz-
i czyt podać niniejszem do wiadomości powszechnej, ze | kiej 31, żeńskiej 26, Starozakonnych-. płeimęzkiej 3, żeńskie; 
■ bank ten daje pożyczki na zastaw akcij drogi zeiaznej ; 3, razem  63; zrwarło śluby małżeńskie par: Chrzęści u n-. 23, 
S warszawsko-terespolskiej, w wysokości 75i n .  z a a k - ; 16 . « -

’■ przyczem pobiera procenta w stosunku do tych, i _— _ _ _ _ _---------- -1—: męzkiei 7. żeńskie] 11, razem  46.

lin*  ,  ̂ t 1 —------ X . .
r a k  leczoną by ła na Wschodzie bez operacji, jedynie , zastaw papierów procentujących, 
lekarstwami wewnętrznemi . przyrządżanemi z zio .
W  obecnym czasie w Nerczyńsku z n a j d u j e  się-człowiek, ^
któ
starożytność 
zaws: 
byciu
skutecznie leczy„ — .....  r ...... - , ,■> - .  „ dok-

obecnym czasie w INerczynsku znajauje 
óry leczy chorych na raka podobnież jak  lcc-ono w  ̂
irożytności, bez operacji, a podawane przezeń »ior t 
—sze skutkują. Niegdyś donoszono w gazetach o pi zy  ̂ , 

iu do P aryża  „czarnego doktora który rena. ja  -o iy j 
tecznie leczyć od raka, ale pokazało się, że to < oni. j 

sienie było tylko kaczką dziennikarską, a „czarny o o 
to r” wraz z swą sztuką leczenia przepadł, bez Śladu. 
Nusz nerczyński lekarz z własnego natchnienia, posiada­
jący zresztą wiele wiadomości medycznych, leczy nie ty l­
ko "od raka ale i od innych słabości; poznał on miejsco­
w ą florę i lekarstwa swoje składa z ziół przez siebie 
przyrządzanych, oraz z używanych w medycynie. Oprócz 
miejscowej flory sprowadzę on zioła z Chin. Przytacza­
my kilko wiadomych wypadków z jego praktyki lekai- 
sk>ej: zeszłego la ta  leczył 011 kobietę w szpitalu neiczyó- 
skirn, która m iała od roku na dolnej wardze otwór wiel 
kości pięciokopiejkowoj miedmj monety; nadto, miała 
rany na wargach i wnętrzu lewej szczęki, tak żc z tru ­
dnością mówić mogła. W krótce po rozpoczęciu kuracji, 
powyższy otwór zabliźnił się, nie pozostawiwszy żadne­
go śladu. T ogożlata  wyleczył on dziewczynę mającą na 
wierzchniej wardze wielką ranę, przez którą widać było 
trzy zęby; pozostała tylko m ała kresa na miejscu rany, 
zagrażającej oszpeceniem całej twarzy. Zeszłej wiosny, 
wyleczył on 7 0-letnią kobietę z puchliny wodnej, przy­
wołany będąc do chorej prawic konającej; ta  teraz jest 
zdrow a i zajmuje się gospodarstwem. Niedawno, pewien 
medyk jadący z A,miru, zaznajomił się z tym człowie­
kiem, aby się dowiedzieć, czem on leczy od raka; lecz 
nie zdołał nic od niego wybadać.

a r s x a w a ,  

d r s t s  2 1  L u t e g o  ( 5  M a r c a ) .
K a l e n d a r z

We srode, 6 m arca ,— Popielec, śśw. W iktora męcz.
godz. 6 min. 38;i W iktoryna męcz. —  Słońce wscl). 

zach. o godz. 5 min. 46.
We czwartek, 7 marca, — śśw. Tomasza 

wyzn—  Słońce wsch. o godz. 
min. 48.

Akwinu 
ó min. 36; zach. o godz. 5

C en y ta rg o w e  
dnia 2 0  lutego (4  marca) 1867 r .

RO D ZA J PRO D U K TÓ W
Korzec od

ruble srebrne i kepiejki

S t a n
Dziś z rana zimna — 1°,1

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . .
Termometr Reaam................
Sti.n nieba . . .  ................

p o  g o d y -

Pszenica W aga —  —240 f. i 6 90 ! 7 4 2 '/,
Żyto „ — — 230 t j 4 95 5 —
Ję cz m ień ..................................... ! 4 5 4  50
Owies . . .  . . .  | 3 — 3 15
Groch polny . . . . .  i — i — — |—
Kartofle. . . . ] 2 25 2 40
Pud siana od k. 35 — 40 Pud słomy od k. 2 0 — 21.

Dowozy'- Pszenicy 180 Żyta 90; Jęczmienia 150;
Owsa 200  korcy.

W iadro okowity od rs 3 k 63 do rs. 3 s. 72 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 20 do rsr. 1 kop. 23-

, o god*. 6 i  rana 1 po po

762 5 
— 2 5 

pochmurny

757 0 
- 0 6  

pochmurny

P R Z E W O D N I K w A R S / .

R o z k ła d  b ie g u  p o c ią g ó w  n a  d ro d z e  że la zn e j 
W a rs z a w s k o  - P  e te r s b u rg s k ie j .

A.) Pociąg ku r je rsk i, (1-a i 2-ga klasa) wychodzi 
z Warszawy o godzinie 11-ej z rana, staje w Wilnie 
o godz. 10 min. 10 wieczorem, w Dynaburgu o godzi­
nie 3 min. 33 w nocy, a w Petersburgu o godz. 5-ej 
m. 30 wieczorem;— z Landwerowa zaś gdzie przybywa 
go odzinie 9-ej min. 37 wieczorem, staje w Kownie o 
8 min. 56 z rana i w Wierzbołowie o godz. 11 min. 5 
rano; — z Dynaburga staje w Rydze o godzinie 11-ej 
min. 10 z rana.

P ociąg osobowy (1-a, 2-ga x 3-a klasa) wycho-
dzi z Warszawy o godzinie 11-ej wieczorem staje 
w Wilnie o godz 1-ej min. 30 po południu, w Dyna.- 
burgu o god. 7 m. 7 wieczorem, w Petersburgu o godz 
11 -ej min. 30 rano; — z Landwerowa gdzie przyby 
wa o godz. 12 min. 55 po południu staje w Kownie o 
godz. 5 m. 32 po południu, a w Wierzbołowie o godz 
7 min. 55 wieczorem.

C.) Pociąg ku r jersk i (1-a i 2-a klasa) wychodzi 
z Petersburga ogodz.l-ej po południu, staje w Dynabur 
wu o godz. 1-ej min. 49 w nocy (w Rydze o godz 
11-ej min.10 rano), w Wilnie o godz. 6 min. 15 z rana 
w Warszawie o godz. 5 min. 20 wieczorem;—z Land 
werowa. gdzie przybywa o god. 7-ej m. 1 z rana, staje 
w Kownie o godz. 8 m. 56 z rana, w Wierzbołowie o 
godz. 11 min. 5, w Berlinie o godz. 5 min. 30 w no 
cy w Kolonj i o godz. 9 min. 45 wieczorem, w Bru 
kseli o 5-ej z rana, w Paryżu o godz. 10 min. 15 z rana.

U.) Pociąg osobowy ( 1 - a ,  2 - a  i 3-a klasa) w j cho­
dzi z Petersburga c godzinie 6-ej po południu staje 
w Dynaburgu o godzinie 9 min. 26 z rana (w r y­
dze n godz. 5 min. 56 wieczorem), w Wilnie o godz,

Największe zimno — 2 ,6 It. Najmniejsze zimno — OtO K.

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 5

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . — D ziś , opera Córka Regimentu; 

Tańce Perskie. -  Jutro , opera Lukrecja Borgja, przez 
rtystów włoskich, Abonament lit,. B . N. 14- Wczo­

ra j, dawi.no operę Lukrezia Borgia, było osób 800.^
T E A T R  r o z m a i t o ś c i . —Jutro, Pan Jowialski.— 

ł f  czoraj, dawano Zięć Pana Poirier; Było to pod & a- 
gram. było osób 743.

W SALACH D O LIN Y  SZW A JCA RSK IEJ, gdzie
głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną będzie

D ziś, dnia 5 marca, Ostatnia  Reduta. — Damy mają 
jejście bezpłatne,— Osoby mogą być w maskach lub bez 

m asek.— Z polecenia Ober-Połicm ajstra, osobom przy­
bywającym na Redutę do Doliny, wydawane będą przy 
wejściu bilety do powrotu po 1 2 godzinie. Początek 
o opdz. 10. — Cena wejścia od osoby rs. 1.

O D EO N .—D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). Począte- o Oo

dZ MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
,1. Kallenberga, w b. hotelu wileńskim na i 
jeszcze lylko na czas krótki J o 1

15.—

K U R S  O I E Ł b Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia  21 Lutego <5 Marca) 1 867  r.

‘ M O N E TY .

P ń ł- lm p e r ja ły  R o s y js k ie ...............................................................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż u e ........................................
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ................................................................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .............. .............................................

P A P IE R Y , 
fbez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a rb u  za  rs . 100....................................  ................
B ile ty  S k » rb u  K ró l. P o l. za  rs . JOO.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r . 1835 po z ip . 500 za s z tu k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po  zip.

3Ó0 za s z tu k ę ................................................  ...........................
L it.  B  po złp . 200 za s z tu k ę  /. k u p o n e m . . . . ................

„ . bez K im o n u ...........................
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  S e r /i  1-oj za rs . 100.. 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2 -ej za  rs. 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*).............................................
Dovvody K om . C e n tr. L ik w id . za rs . 100 R s ............. ..
5  p o ż y c z k a  ro ss y j .  S t ig l irz a  z r. łB ol’ za  rs . 100.........
6 p o ży czk a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r .  1855 za rs . 1 0 0 . , . . .
B ile ty  B a n k u  Ces. R os. z r. 1^00, z a  rs. 1 0 0 ........... ..
M e ta lik i L u to w e  za rs .  100......................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 100................................... ..
R o sy jsk a  pożycz, p re w . z 1S65 rs. 100.................... ...........)} „ ,, 1806 100...................
A k c je  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że ­

lazn y ch  rs. 125 .................... ............................... ...............
O b lig ac je  G łó w n . T ow . R os. D ró g  Z el. po f ra n k  2000

za rs . 100........... .. ...................................................
A k c je  D ro g i Z el. YV a r . - n  ied . za s z tu k ę .  .............. ..
O b lig ac je  D ro g i Z el. 5\ a rsz .-W ied . po f ra n k .  500 za

s z t u k ę . . . . . ........................A* i“ ...............................................
Akcjo D rog i Z el. W a rsz .-B y d g o sa n  j za rs . 1 0 0 .........
A k c je  ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100.....................................
A k c ie  D rog i ż e l.  W a rs j - s le r e s p o ls k ie j  za r s .  1 0 0 . . .  
A k c je  D rog i Z el. fab. Ł ó d z k ie j r?, j 0 0 ............................

W E S Ł E .

godz. 3-ej;rana; drugi, o godz. 1 -ej; trzeci, o 
ty, o godz: 5-ej po p o ł u d n i u . -C e n a  wejścia kop.
Wczoraj, było osób 19 .— , . ,  c-/-njK

W Y STA W A TO W A R ZY STW A Z ^  ^
PIĘ K N Y C H  (w h o t e l u  e u ro p e ^ re n ^  ^  ^
godziny 10 z rana do wieczora.
w niedziele zaś• kop: »• s t a R O ŻYTNOŚCI p.

W Y STAW A  OBRAZOM ^  m:l, skich) . _  To-
8 .latyckiego (na Podwalu ^  południu. -  Cena
aziermie od godziny 10 rano do 4 po p

' t l V i l O T N A L E W B K . e , * i ~ » i . , r A S O R A M A
NA rń A D u  rożne widoki i epizo-K a ro la  Fejta, -  zawierająto r°z 

dy z wojny między Austrją i ł i» san -

* P r z y j e c h a ł  do W arszaw y: jenerał-major Tewes. 
z A lek san d ro w a;— wyjechali: je n e ra ł-m a jo r  Sawicz  
do Ł ow icza; dymisjonowany jenerał-major Senger  
rzeczyw isty  ra d c a  stanu K udriaw cow , do Peters 
burga.

B e r l i i .100 T al.

W ro c ła w ..............................................
G d a u s k ................................................ „
H a m b u rg ................................300 B. Mk.
L o n d y n ........................................   1 F t .  S t.
P a r y ż ........................................................ 300 F r a n k .
W ie d e ń ........................................  150 Z l. W . A.
P e t e r s b u r g ............................................ .. R s r .

M o sk w a .

2 m. 
k . t. 
2 m . 
2 in
2 m.
3 m. 
2 m . 
2 m . 
1 m.

I ^  Ł-
1 1  m . 
I k .  t .

* W a rto m  k u p o n u  bież. od  L is tó w Z a s ta w n v c h   rs . —
>* t> * od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  r s .  1

Ż ą d a n o  | P ła c m c
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K U R S A  T E L E G R A F IC Z IŚ E  
A j e n t  u a y  R u d o l f a  O k r ę t

BtHina, d. 20  Lutego ( j  M area)  1 867  roku.

Z B E R L IN A

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ...............................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4%.........
L is ty  Z a s ta w n e  4%........... ’*’*']........
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o
W ekslo na W arsżaw ę . . .  . . . . [ ............

» P e te r s b u rg  3 t y g o d n ..................
,ł t * ”  ^ n a ie s ie c z n y ____
>» L o n d y n  o
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T- ,  W ie d e ń  2 ” ' ,
K oleje R o sy jsk ie ..........................................
K o le j ‘i o r e s p o ls k a .......................... .  .  . . . .

u to  W  a r s z a w s k o - W ie d e ń s k a ................
d to  a rs z a w s k o -B y d g o s k .1 .....................

B«owa p o ży czk a  p re tn jo w a  1 -b m ................
. o ,, „  ‘2 -e m .................
Z y to  n a  t a r g u .....................................................

d to  „  d o s ta w ę .............................................
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81 */2 
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7974 
78 '/2
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47 
91% 
?8’/ f 
58 V.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D. 1132). K oM M ucapa no  
K pecrfibnucK U M b /i;h .la .w , lV -? o  X u tic m n a .

O tt>  KoM Hcapa IIJy n iH C K aro  y B 3 ,ja  JIom- 
JKHHCKOl! 110 KpeCTŁHHCKHMT, 413/iaM t KoM- 
M liciu  C H JIt OońHB.IfleTCH, >1T0 TaKX> KaKT> 
n o  HHJKenoHMeHOBaHHbi.Mi. ■to.ihBapKaMT,, 3 a- 
KpHieno ii Man ie  I'. E a rm iC K a ro , K paw ap n ie - 
b o  u  Ke.n.nHi.i 1'. ] ’pa6oBC K aro, O c cy n e ifJ . 
U  r a p 4 o p K a ro , O kO /IŁ F. J In c T o o c K a ro , 
H ie6pK ii r .  Fo^e.-vi6ioBCKaro u  P a / t3i i .io u o  F. 
E p a iK ii  H en p e^cT aB /ie iiH  ii/ia^ 'Ji.ibpaM n 1104- 
/le m a in ia  4H kB ii4 a p io ii in .m  x a o e a n ,  t o  na  
ocH onaH iii c t .  901 no cT an o B -ie iiin  y u p e /iH -  
T e^ i.H aro  KoMHTeTa bo B Topoft no/toBHH®  
M ap x a  n  n e p B o n  [ lo .io isn u li A npD .ifi c e r o  r o -  
4 a ,  6y4yTX. m hoio  n p i ic r y n / ie i io  kx> GocTa- 
B-ieiiiio TaKOiii.ixx, r a ó e .ie ii ,  n  n o T o łiy  3a n n -  
T epecoB aH iib ie  bx. ce»ix> B.ia/iT,,ir.UM u  K pe- 
4 H T o p i,i, e c a ii  noHie.iaioTX, npucyTCTBOBUTŁ 
H p n  n o B tp K 'B  oni,ix7>, x o  n p m v ia m a io rc H  
n p n ó h iT i, in ,  moio K a n n e ,m p iio  nx> n a 3iiaH en- 
h i,iii B bim e c p o K x ; u p iiu e n rb  n o c ra p a iO T c a  
4ocxaBHTi> TaKHie nyiKHi,ie _ k t ,  cew y A ouy- 
MeHTM, K a m , t o :  npecTaiiioH H M H  T a5e .n i ,  
rH noT enH i.m  B w n n cK ii, n  KOHTpaKxw.

r .  yioMHia, 6 (18) OeBpa^fl 1861 ro ^ a .
Ko\tHc;ipT>, MatMOBCKiw.

(N . D. 1205). N a żądan ie w ierzyciela m a ją ­
cego zahypotekow aną sum ę na dobrach ziem ­
sk ich  Zbludow ice, położonych w G ubern ji K ie ­
leck ie j, Pow iecie S topnickim , gm inie D obro- 
woda, K om isarz 8 -go  rew iru  K om isji K ie le ­
ck ie j do spraw  w łościańskich og łasza , że przez  
w łaściciela  wyżej po m ienionych dóbr n ie  zło­
żona zosta ła  dotychczas tab e la  lik w id acy jn ą , 
zatem , n a  zasadzie a rt. 561 postanow ień Ko­
m ite tu  U rządzającego  wT K rólestw ie Polsk iem , 
w dniu  2 (14) K w ietnia r . b. p rzystąp iono  b ę ­
dzie  do sporządzen ia tab e li likw idacyjnej n a  
g ru n c ie  dóbr Zbludowice.

^OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
(N . D. i2 i5 )  P o  k s ię d z u  A n to n im  S ztobe , 

b . p ro b o szcz u  p a ra f j i  D ąb ie , w dn iu  5 (17) 
M a rca  1850 r . b ez  tes tam en to w o  zm arły m , 
p o z o s ta ł sp a d e k  sk ła d a ją c y  się  z  sum y rs r . 
122 ko p . 9 '/ , ,  z e  sp rz e d a ż y  ru ch o m o śc i p o ­
ch o d zące j i do d ep o zy tu  B a n k u  P ils k ie g o  
z ło ż o n e j, o ra z  k w o ty  r s r .  10 kop . 80, ja k o  
p ro c e n tu  z  k a sy  g łów nej pob ie ran eg o  od  w y­
p o życzonego  p rz e z  S k a rb  K ró le s tw a  w ro k u  
1831 k a p ita łu  rs r . 270.

P o n iew aż  do sp a d k u  teg o  su k ceso ro w ie  
k s ię d z a  S ztobe n ie  zg ło s ili s ię  i n ik t  sic  do 
niego n ie  w ylegitym ow ał, p rz e to  sto so w n ie  do 
P o stan o w ie n ia  R a d y  A d m in istracy jn e j, z  d. 
3 0  S ty czn ia  (11 L u te g o ) 184,2 r . ,  w zyw am  
w szy stk ich  in te re sa n tó w , ażeb y  s ię  w c iąg u  
sz eśc iu  m iesięc y  od d a ty  p ie rw szeg o  o g ło sz e ­
n ia  n in ie jsze g o  o b w ieszczen ia , ta k  w D z ien ­
n ik u  W arsz aw sk im  ja k o  te ż  w D z ien n ik u  Gu- 
b e rn ja ln y m , z  p raw am i sw em i zg ło s ili i ta k o ­
w e w  d ro d ze  w łaściw ej udow odnili, po  u p ły ­
w ie bow iem  tego  c zasu , P ro k u ra to r ja  w n ie ­
sie  do T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji W a r­
szaw sk ie j w W arszaw ie , ż ąd an ie  o w prow a­
d zen ie  S k a rb u  K ró le s tw a  w. p o sia d an ie  r z e ­
czonego  sp a d k u , ja k o  w akującego .

W a rsz a w a  dn ia  18 (25) L u te g o  1867 r .
L u d w ik  F i tk a ł  O br. P r .

(IN. D . 1219). Rejent K aneela iji Z iem iańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Z powodu śm ierci:
1. S tan isław a  L ilpop w ierzyciela sum  rs. 

2 ,670, rs. 5 ,985, rs. 29,715 i rs . 15,000, n a  
dobrach  K oztoka i Żm udź, o raz K lesztów  w 
O kręgu  C hełm skim  położonych, zabezpieczo­
nych.

2. A dam a K ujaw skiego w ierzyoiela rum y 
rs . 150 na  dobrach Bobrowe D, w O kręgu  K ra -  
snystaw skim  leżących ubezpieczonej, z p rz y ­
w iązaniem  do niej praw em  zastaw y  pod N r. 1 
działu I II , w ykazu tych  dóbr zapisanem .

3. K azim ierza W essel w ierzyciela sum y rs. 
3 ,000  z dóbr żyż  yna w O kręgu  KaKimirskim 
sytuow anych z pod N -ru 36 d zia łu  IV , do de­
pozytu  Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego 
złożonej.

4. A ugusta H r. Potockiego w ierzyciela  su ­
m y rs. 1 ,500 na  dobrach Klim ontow ice w 
O kręgu  vazim irskim  położonych lokow anej.

W ywo ane zostało postępow anie spadkow e, 
do reg u lac ji k tó rych  term in n a  dzień 1 (13) 
•W rześnia 1867 r. ozu?c 20ataje .

L ub lin  dnia 11 (23) Lutego 1807 r
  F e lik s  W asiu tyńaki-

-  (A . D . 2 3 9 ) P isarz S ą d J ^ k ^ T o h Z Z T  
Raaziejewskiego *

O g łasza , iż  po  Ja k ó b ie  W róblew skim , w ła­
śc ic ie lu  n ieru ch o m o śc i w m ieście S łu żew ie  
p rz y  u licy  B rzesk ie j p o d  N r. daw niej 74. a  o- 
b ecn ie  61 p o ło ż o n e j, to czy  się  p o stę p o w an ie  
sp ad k o w e, do u k o ń czen ia  k tó re g o , te rm in  n a  
d z ień  31 M a ja  (1 2  C zerw ca) 1867 r .  w yzna­
czy łem .

R a d z ie jó w  d n ia  9 (2 1 ) L is to p a d a  1866 r .
K. Hubner.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 1011). M agistra t M iasta  
W arszaw y .

P odaje do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 
7 (19) M arca r. b. o godzinie 12 w południe w 
sa li posiedzeń b iura M a g is tra tu  odbędzie się 
licy tac ja  ,in  p lus p rzez  opieczętow ane d e k la ­
rac je  na  sprzedaż posesji m iejsk iej N 414 na 
P ra d ze , obejm ującej pow ierzchni łokci kw a­
dratow ych polsk. 1541%  w yraźnie tysiąc p ięć­
se t czterdzieści jed en  i je d n a  czw arta , w ras 
z m aterja lem  budow lanym  znajdującym  się 
na  te jże  posesji, od obniżonego szacunku do 
rs. 2746 kop 26 w yraźnie rubli sreb r m dwa 
tysiące siedem set ezterdześci sześć k o p ie jek  
dw adzieścia sześć w w arunkach zam ieszczone­
go i do n in iejsze j licy tac ji podanego.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o nab y ­
cie pom ienionej posesji m ogą złożyć w czasie i 
m iejscu oznaczonem  n a  ręce  p. o. P rezy d en ta  
M iasta  opieczętow ane d ek la rac je  n ap isane  po­
d ług  wzoru zam ieszczonego, a w tych w yraźnie 
lite ram i bez sk roban ia  popraw ek i p rzek reś leń  
wypiszą postąpioną przez siebie sum m ę. 
v N adto  do d ek la rac ji winien być dołączony 

kw it kasy  Ekonom icznej m ia s ta  W arszaw y 
na  złożone w te jże  vadium  w ilości rs. 274 i na  
kosz ta  o g łoszen ia  rs. 12, k tó re  n ieu trzym ują- 
cem u się p rzy  licy tac ji n a tychm iast zwrócone 
będą.

In n e  w aru n k i dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrz en ia  w W ydzia le  A dm i­
n istracy jnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych .

W arszaw a d . 2 (14) L utego  1867 roku. 
p. o. P rezyden ta ,

Je n e ra ln e g o  Sztabu, 
Je n e ra ł-M ajo r, W itkow ski.

N aczeln k  K ance la rji, L uceński.
W zór do d ek la rac ji.

W  sk u te k  ogłoszenia  z dn ia . . . podaję  n i­
nie jszą  d ek la rac ję , mocą k tó re j obow iązuję 
się nabyć posesję m iejską pod N r. 414 na P ra ­
dze położoną, obejm ującą p rzestrzen i łokci 
kw adr. pols. 1541J/*, w yraźnie ty siąc  p ięćse t 
czterdzieści je d e n  i je d n a  czw arta, w raz z m a- 
te r ja łem  budow lanym  na tejże p e se s ji znadu- 
jący m  się i ofiaruję za takow ą r ; .  N N . (w ypi­
sać lite ram i) poddając się w szelkim  obow iąz­
kom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  licy tacy j­
nych zam ieszczonym .

K w it n a  złożone w Kasie Ekonom icznej m ia­
sta  W arszaw y  rad iu m  w ilości rs. 2 7 4 1/.2, na 
kosz ta  og łoszen ia  rs. 12 p rzy  n in iejszem  z a łą ­
czam .

S tale  m oje zam ieszkam ie j e s t  w N. p isa łem  
d n ia  N . m iesiąca N, to k u  186 roku. 

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).

(N . D . 840). D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji R adom skiej w  Radomiu.
P o d aje  do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rty k u łu  7 postanow ienia I tad y  A d­
m in istracy jnej K ró lestw a Polskiego z dnia 28 
Czerwca (10 L ipca) 2860 r., oraz upoważnień 
przez D yrekcję  G łówną T ow arzystw a K redy­
towego Z iem skiego udzielonych, dobra ziem ­
skie  z przyległoficiam i i w szelkiem i ich p rzy - 
należytościam i w poniżej zam ieszczającym  się 
w ykazie w yszczególnione, w G ubern ji R adom ­
skiej położone, ja k o  zalegające  w op ła tach  ra t  
Tow arzystw u K redytow em u Ziem skiem u na le ­
żnych, wystawiono zosta ją  na  sprzedaż p rzy ­
musową przez licy tac ję  publiczną w K an ce la ­
r j i  poniżej w yszczególniającego się R e jen ta  
w m ieście Radom iu p rzy  ulicy L ubelsk ie j po­
łożonym  N r. 156 oznaczonym, odbyć się m a­
ją c ą .

1. B ieniędzice, sk ładające się z folw arku 
głów nego B ieniędzice z wsią zarobną tegoż na­
zw iska z folw arku Dąbrowa, z wsią zarobną 
Jarosław ice  górne, kolonji Z agrabów ki Bie- 
n iędzk ie  vel M ichałów , tudzież z m łyna B lich 
zwanego i osady Św inki vel Sw inochy,położone 
w powiecie i o k ręgu  Radom skim , ra ty  należne 
w chwili zarządzenia sprzedaży włącznie z ra ­
tą  G rudniow ą 1866 roku  rs. 1 ,269 k. 54, va­
dium  do licytacji rs. 2 .265, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs . 18,468, term in  sp rzeda­
ży p rzy p ad a  d n ia  1 (13) L is to p ad a  1867 r., 
p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. IJassm ann  To­
m aszem .

2. B orja  część A, Lem ierze, M agoń i Za­
g rody , położone w powiecie O patow skim , o k rę ­
gu  Soleckim , ra ty  należne w chw ili zarządze­
n ia  sprzedaży  w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1866 
roku rs. 408 k. 70, vadium  do licy tac ji rs . 891, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 3 ,495, 
term in  sprzedaży przypada dnia 1 (13) L is to ­
pada 1867 roku, przed  R ejentem  K anc. Ziem. 
N alepińskim  M ichałem .

3. B orja  część B, położone w powiecie O pa- 
owskim, okręgu  Soleckim , ra ty  Mależne w

c wi i zarządzenia przedaży w łącznie z ra tą  
Grudniową i 866 r. rs. 387 k. 30, vadium  do

sum y T s  *5 804* tUcJ*.ac.ja rozpocznie się od 
7 > 6 4 , term in  sprzedaży przypada

d. 1 (13) L istopada 1867 roku , p rzed  R ejen tem  
K anc Ziem. P rzychodzkim  M ichałem .

4. R rzezie Szlacheck ie , sk ład a jące  się z fol­
w arku  B rzezie S zlacheck ie, Balbiwów i A d a­
mów, położone w powiecie i o k ręgu  O patow ­
skim , ra ty  należne w chwili zarządzenia sp rz e ­
daży włącznie z ra tą  Grudniow ą 1866 roku  rs. 
rs . 3 ,206 k . 16, vadium  do licy tac ji rs . 5 ,115, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 47,369, 
term in  przedaży przypada d. 1 (13) L istopada 
1867 r., przed  R ejen tem  K anc. Z iem . T irp itz  
Felic janem .

5. Buszkow ice, z lasem  K ępa zwanym od 
wsi P o to k a  odciętym , oraz n om enk la tu rą  M a- 
rjanów , położone w powiecie i o k ręgu  O patow ­
skim , ra ty  należne w chwil* zarządzen ia sp rz e ­
daży w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1866 roku  rs. 
1.143 k. 76, vadium  do licy tacji rs. 2 ,554 , l i ­
cy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 22,882, ter* 
min sprzedaży p rzy p ad a  d. 1 (13) L istopada 
1867 roku, przed  R ejentem  Kanc. Ziem. K ar- 
w adzkim  Paw łem .

6. C hlew iska, sk ładające  się z folw arków  
i wsiów W o la  Z agrodnia, Smagów, Szkłoby, 
Zaława, N adobna, Rusinów, K ochanów , S te ­
fanów, H u ta  C hlew iska, Leszczyny, Chucisko 
S zk łobsk ie , Gaw< rek , F ry sze rk a , m łyn S tel- 
mów i A leksandrów , położone w pow iecie O po­
czyńskim  o k ręg u  Szydłow ieckim , ra ty  n ależne  
w chwili zarządzen ia sprzedaży w łącznie z r a ­
tą  Grudniow ą 1866 r. grs. 3 ,460  kop. 32, v a ­
dium  do licy tac ji rs. 6 ,167, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 72,086, te rm in  sprzedaży  p rzy ­
pada d n ia  2 (14) L istopada 1867 roku , przed 
R ejen tem  K ancel. Ziem. H assm ann Tom a­
szem.

7. C zajęezyce, z wsią P io trkow ice i sto  m or­
gów lasu  dawniej do dóbr S koczyna należące­
go, położone w powiecie i o k ręg u  O patow ­
skim , ra ty  należne w chwili zarządzeń a  sp rze­
daży w łącznie z r a tą  G rudniow ą 1866 roku  rs. 
750 kop. 18, vadium  do licy tac ji rs . 1,143, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 11,540, 
term in  sprzedaży p rzypada d. 2  (14) L is to p a ­
da 1867 r  , przed R ejen tem  K anc. Ziem. P rz y ­
chodzkim  M ichałem .

8. C zzrna m łyn B elczączka, położone w po­
wiecie R adom skim , o k ręg u  K ozienickim , ra ty  
należne w chwili zarządzen ia  sprzedaży w łą­
cznie z r a tą  G rudniow ą 1866 r .  rs . 122 k. 49, 
vadium do licy tac ji rs. 359 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 2 ,065, te rm in  sprzedaży 
przypada dn ia  2 (14) L isto p ad a  1867 roku, 
przed  R ejentem  K ancel. Z ieiniań. T irp itz  F e li­
cjanem .

9. C zarna li t . C, Młyn W ielk i, położone w 
powiecie Radom skim , o k ręgu  Kozienickim , r a ­
ty  należne w chwili zarządzenia p rzedaży  w łą­
cznie z ra tą  Grudniową 1866 r. rs . 134 kop. 
37, vadium  do licytacji rs. 326, licy tac ja  ro z­
pocznie się od sumy rs. 2 ,258 , te rm in  przedaży 
p rzy p ad a  dn ia  2 (14) L isto p ad a  1867 roku, 
p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. K arw adzkim  P a  
wiem

10. D ąbrów ka ATarszawska z Sobkow em , 
położoae w powiecie i okęgu  R adom skim , ra ty  
należne w chwili zarządzen ia przedaży  w łą ­
cznie z ra tą  Grudniow ą 1866 r. rs. 461 k. 25, 
vadium  do licy tac ji rs. 916, licy tac ia  rozpo­
cznie się od sum y rs. 6,966, te rm in  sprzedaży  
p rzy p ad a  dn ia  3 (15) L istopada 1867 ro k u , 
przed  R ejen tem  K ane. Ziem. H assm ann  To­
maszem.

11. G rom ac'zice, położone w powiecie i ok rę ­
gu  O patow skim , ra ty  należne w chw ili za rz ą ­
dzenia przedaży w łącznie z r a tą  G rudniow ą
1866 r. rs . 1,586 kop. 89, vadium  do licy tacji 
rs . 2 ,704, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 
24 ,854, te rm in  przedaży p rzypada d. 3 (15) 
L istopada 1867 roku , przed  R ejen tem  K anc. 
Ziem. N alep ińsk im  M ichałem .

12. G rzm iąca z przyległościam i, Olszowa, 
U lask i, G órki, P ap ro tn ia , położone w pow ie­
cie i O k ręg u  R adom skim , ra ty  należne w chwili 
zarządzenia przedaży  w łącznie z ra tą  G rudn io ­
wą 1866 r. rs. 1,723 k. 36, vadium  do lic y ta ­
cji rs. 3 ,180. licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs , 35.253, te rm in  sprzedaży p rzypada dnia 
3 (15) L istopada 1867 roku, p rzed  R ejentem  
K anc. Ziem. P rzychodzkim  M ichałem .

13. Je d la n k a , sk ładające  się z folw arku 
Je d la n k a  m łyna L isów ek, wsiów zarobnych 
Nowa W ola, G utow ska W ola, kolonji Rom a­
nów i m iasta  Je d liń sk a , położone w powiecie 
i okręgu R adom skim , r a ty  należne w chwili 
za rząd zen ia  przedaży  w łącznie z ra tą  Gru., 
dniową 1866 r. rjs. 4 ,996 k. 72 vadium  do licy ­
tac ji rs. 7,084, l i c y t a c j a  rozpocznie się od su­
my rs. 71,880, term in  przedaży  p rzypada dnia 
3 (15) L istopada 1867 roku , p rzed  R ejentem  
K anc. Ziem. K arw adzkim  Pawłem .

14. K iełczyna, zp rz y le g  ościam i W ola K ieł- 
czyńska, Skoczylas U jaz i B uczyna, położone 
w powiecie Sandom iersk im  o k ręg u  Staszow - 
skim , ra ty  należne w chw ili,zarządzen ia sp rze­
daży w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1866 r. r s .  
1 ,082 kop. 82, vadium do li.cy tacji rs. 1,940, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 19,050, 
term in  sprzedaży p rzypada d .  4 (16) L istopada
1867 roku, przed  R ejen tem  Kanc. Ziemiań. 
H assm ann Tom aszem .

15. K otarw ice, położone w pow iecie i o k rę ­
gu  Radom skim , r a ty  należne w łącznie z ra tą

i Grudniow ą 1866 roku rs. 185 kop. 58, vadium  
j do licy tacji rs. 317, licy tac ja  rozpocznie się 

©d sum y n .  2 ,888 , term in  sprzedaży d. 4 .(16) 
I L istopada 1867 roku, przed R ejen tem  Kanc* 
I Z;em. N alep ińsk im  M ichałem.
! »6. K ozieniec, położone w p-cie i ok r. R a ­

dom skim , racy należne w chwili zarządzonia 
sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniową 1866 r. rs . 
353 k . 57, vadium  do licy tacji rs . 638, licytacja 
rozpocznie się od sum y rs. 6,632, te rm in  sorze- 
daży p rzy p ad a  d. 4 ( i6 )  L istopada 1867 roku , 
p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. .Przychodzkim 
M ichałem .

17 K ręp a  część A . sk ładające się z fo lw ar­
ków ze wsi K rępy części Kościelnej i Z a s ta ­
wem, Bożego D aru  i Nowej wsi, oraz a ty n en - 
cji R a tynice i B ronisław ie położone w pow ie­
cie O patow skim , okrę-gu Soleckim , ra ty  n a le ­
żne w chwili zarząd zen ia  sprzedaży w łącznie 
z ra tą  Grudniow ą 1866 r., rs. 872 k. 24, va­
dium  do licy tacji rs. 1,777, licy tac ja  rozpocz­
nie się od sńmy rs . 15,232, term in  sp \zed aży  
przypada d. 4 (16) L istopada 1867 r., przed  
R ejen tem  K anc. T irp itz  F elicjanem .

18. M yśliszewice, położone w o k ręg u  i po­
wiecie Radom skim , ra ty  należne w chw ili za -

. rządzen ia  .p rzed aży  w łącznie z ra tą  G rudnio-
1* QOQ r *’ 'l0 p ' 2’ vadium  (lo licy tac ji

ń c y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 
12,838, te rm in  sprzedaży p rzypada d. 6 (18) 
L istopada 1867 r., przed R ejentem  K an ce la rji 
Ziem. N alep ińsk im  Michałem.

19. Ninków, położone w powiecie O poczyń­
skim , o k ręg u  Szydłow ieckim , ra ty  należne w 
chw ili zarządzen ia sprzedaży  w łącznie z r a tą  
Grudniow ą 1866 r., rs. 1,189 k. 26, vadium  do 
licytacji rs. 2 ,950, licy tac ja  r.zpo czn ie  się od 
sumy rs. 18,412, te rm in  sprzedaży p rzypada d. 
6 ( 1 8 )  L istopada 1867 r . ,  przed R ejen tem  
K anc. Ziem. P rzychodzkim  Michałem.

20. O rońsko sk ładające  się z wsi tegoż 
nazw iska i K rogulcza Sucha położone, w po ­
wiecie i okręgu R adom skim , ra ty  należne  w 
chwili zarządzenia sprzedaży w lączaio z ra tą  
Grudniow ą 1866 r ., rs. 875 kop. 37, vadium  
do licy tac ji rs. 1,663, licy tac ja  rozpoczaie się 
od sum y rs. 20 ,957, term in  sprzedaży p rz y p a ­
da  d. 6 (18) L istopada 1867 r., przed R ejen­
tem  K anc. Ziem. T irp itz  F elicjanem .

21. Przyborow ice, położone w powieeie San­
dom ierskim , o k ręg u  S taszow skim , ra ty  n a le ­
żne w chwili zarządzen ia sprzedaży w łącznie z 
ra tą  G rudniow ą 1866 r., rs. 446  k.” 60, vadium  
do licy tac ji rs. 823, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs . 7 ,248, te rm in  sprzedaży d. 6 (18) 
L is to p ad a  1867 r., p rzed  R ejentem  K ance la rji 
Ziem. K arw adzkim  Paw łem .

22. R adow ąź, położone w powiecie S ando­
m ierskim , o k ręgu  Staszow skim , ra ty  należne 
w chwili zarządzen ia  sprzedaży w łącznie z r a ­
tą  G rudniow ą i860  r., rs. 141 k. 96, T ad ium  
do licytacji rs. S35, licy tacja  rozpocznie się od 
sum y rs. 4 ,628, te rm in  sprzedaży  p rzypada d.
7 (19) L istopada 1867 r., p rzed  R e jen tem K an . 
Ziem. H assm ann Tomaszem.

23. Raków  z przy leg łą  wsią Jam no z brow a­
rem  w n iej, stawem , m łynem  karczm ą przy  
m łynie ta r tak iem  foluszem , p ap ie rn ią  i p ro­
p inacją  w mieście dom am i z lasem  i łąkam i 
położone w powiecie Sandom ierskim , okr. S ta -  
szowskim, ra ty  należne w chwili zarządzenia
Spro n ,“ i yi , ącznie 2 r a th Grudniow ą 1866 r., 
rs. 3,Ut>4 k. 32, vadium  do licy tacji rs. 5,201, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 52 ,477 , 
terinm  przedaży p rzypada d. 7 (1 9 ) L is to p ad a
, • I'V.przed R e jen tem  K anc. Ziem. N a lep iń ­

skim  Michałem.
24. Skoszyn z częścią n a  K uninie położone 

w powiecie i o k ręgu  O patow skim , ra ty  należne  
w cftwiR zarządzenia sprzedaży w łącznie z r a ­
tą  Grudniową 1866 r., rs . 765 k. 22, vadium

? lcJ ta e ji  rs. 1,422, licy tac ja  rozpocznie się 
r>l<V\UT1.y  rs-  ̂;i,625. te rm in  sprzedaży  dn ia  7  
., > .a topada 1867 r„  przed  R ejentem  K ane. 
Ziem, Przychodzkim  M ichałem.,

25. W iniaw a z folw arkam i Brzozowica iP u -  
dolków, oraz z w siam i K łudno, Ja b łonn ica  
i Zawady m lynam ijjK ątny i B raniczny zwapemi 
położone w pow iecie i okręgo R adom skim , r a ­
ty  należne w chwili zarządzen ia  sprzedaży 
włącznie z r a tą  G rudniow ą 1866 r., rs. 3 ,414

6, vadium  do licy tac ji rs. 5 .084, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 55 ,975 , te rm in  
sprzedaży p rzy p ad a  d. 8 (20) L isto p ad a  1867 
r., p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. H assm ann  To­
m aszem .

26. Wywóz B rzezink i G órki B udy z lasem  
położone, w o k ręg u  i powiecie O poczyńskim , 
ra ty  należne  w chw ili zarządzen ia sprzedaży  
w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1866 r., rs. 265 k. 
k ' 52, vadium  do licy tacji rsr. 764, licy tac ja  
rozpocznie się ea  .u m y rs . 4 ,464, term in  sp rze­
daży przypada d. 8 (201 L istopaua 1867 r .,  
p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. N alep ińsk im  M i­
chałem .

27. Zakrzów ek ezęść A . położone w pew ie- 
cie i o k ręg u  R adom skim , ra ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzen ia sprzedaży  w łącznie z ra tą  G ru ­
dniową 1866 r ., rs . 703 k. 31, vadium  do licy ­
tac ji rs . 1,158, licy tac ja  rozpocznie się od su­
m y rs. 10,804, te rm in  sprzedaży p rzy p ad a  d .
8 (2 0 )L istopada 1867 r . ,  przed R e je n te m K a n . 
Z iem . P rzy ch o d zk im  Michałem.
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28. Zawady składające się z folwarku i wsi 
Zawady, oraz atynencji Czekajów, położone w 
powiecie i okręgu Radomskim, raty należne w 
chw ili zarządzenia sprzedaży włącznie z ratą [ 
Grudniową 1866 r., rs. 1 ,614 k. 29, radium  
do licytacji rs. 2 ,268, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 15,498, termin sprzedaży przypa­
da d. 8 (2 0 ) Listopada 1867 r., przed Rejen­
tem Kanc. Ziem. Tirpitz Felicjanem .

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w ter­
minach powyżej oznaczonych poczynając od 
godziny 10 ej z rana w obec Radcy D yrekcji
fez cze golowej.

Gdyby zaś Rejent przed którym sprzedaż 
odbywać się ma był przeszkodzonym, sprze­
daż odbędzie się w jego  kancelarji przed in- 
oym Rejentem, który go zastąpi.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych w biurze 
D yrekcji Szczegółowej; wedle których nabyw­
ca uiści szacunek w tym sposobie.

a) Potrąci sumę vadjalną podług jej warto­
ści na gotowiznę obróconą.

b ) Potrąci należności podatkowe i inne u- 
przywilejowa z artykułu 41 ustępu 1, 2, 3, 
prawa hypotecznego z r. 1818 o ileby takowe 
oddzielnie uiścił.

c) Potrąci pożyczkę Towarzystwa K redyto­
wego Ziem skiego w ilości jaka  w dacie sprze­
daży po zaspokojeniu zaległości pozostanie do
umorzenia.
—M) R esztę szacunku w dni najdalej dwadzie­
ścia po licytacji złoży w depozyt Banku Pol­
sk iego w gotowiźnie iub Listach Zastawnych z 
bieżącemi kuponami w Imiennej wartości pod 
rygorem relicytacji.

W  końcu uprzedza interesantów, iż gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym przypadło 
święto Kościelne lub uroczystość galowa dwor­
ska pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się  
W dniu zaraz następnym  w kancelarji tegoż 
sam ego Rejenta.

Radom, d. 26 Stycz. (7 Lutego) 1867 r.
Prezes, Zajączkowski.
Pisarz, Januszowski.

[N. D . 1 0 8 0 ). D yrekcja Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.
Na zasadzie art. 25 postanowienia Rady 

Administracyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i upoważnień poszczególnych od D y­
rekcji Głównej otrzym anych, podaje do p,o- 
wszechnej wiadomości: iż następujące dobra 
ziemskie jako zalegające w ratach Towarzy­
stwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych, 
po spełznięciu sprzedaży przymuszonych dla 
braku licytantów 'fcą wystawione na sprzedaże 
przymuszone drugie, czyli ostateczne od zn i­
żonych szacunków.

1. Nowodwór i Osmolice składające się z 
folwarków Nowodwór, Osmolice i W ąwolnica 
czyli B iałka, z wsiów Nowodwór, B ialki czę­
ści wsi Korzeniów, B iałk i Korzeniowskie da­
wniej B iałk i Górne i Dolne zwane, z kolonji 
R ycza-Bakiera, B ork i, N atolin z lasami z 
przyległościam i i przynależytościam i, dawniej 
w Okręgu Żelechowskim, Powiecie Łukow­
skim Gubernji Lubelskiej, a teraz w Powiecie 
Garwolińskim Gubernji Siedleckiej położone, 
raty zaleg le  w chwili zarządzenia przedaży 
Wynoszą rs. 5 ,117 kop. 2, vadium do licytacji 
rs. 9 ,750, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
29 540 k. 22% , termin sprzedaży d. 23 Mar­
ca (4 Kwietnia) 1867 r., przed Rejentem B ro­
nisławem  Wrońskim w mieście Siedlcach.

Każda z przedaży wzmiankowanych odby­
wać się będzie w terminach powyżej dla niej 
oznaczonych, poczynając od godziny 10 z ra­
na w obec Radcy Dyrekcji Szczegółow ej.

Gdyby zaś Rejent przed którym sprzedaż 
ma się odbywać był przeszkodzonym, przed aż 
odbędzie się w jeg o  kancelarji przed innym  
R ejentem , który go zastąpi.

Ostrzeżenie. Jeżeli n ikt nie zgłosi się z ch ę­
cią kupna, dobra będą przysądzone na w ła­
sność Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu.

Siedlce, dnia 11 (23) Lutego 1867 roku.
Prezes, Kozłowski.

Pisarz, Tchorzewski.

(N . D* 1173) Z a rzą d  Z a k ła d ó w  Banku  
Polskiego na Solcu.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  p o ­
zo sta ły  zapas gipsu  m ielonego, wyprzedaw a- 
nym  je s t  w tychże zakładach , po zn iżonej 
cen ie  kop. sr. 45 za  cetnar, łą czn ie  z b e ­
czką.

B eczk i zaw ierają po sześć  cetnarów  g i ­
p su .

O dwózka do kolei, liczona j e s t  osobno po  
kop. sr. 3%  od cetnara.

Interesow ani raczą się  zg ła sza ć  do k a n to ­
ru  zakładów  w godzinach fabrycznych.

"Warszawa dnia 16 (28) L utego 1866 r.
Z arządzający W ien iarsk i.

(N . D. 1220). IlenAyGCKafi Tanowu a.
C h m t>  oSiiHB/iaeTTł, * i to  na npocTpancTirfc  

n o H T O B a r o  TpaKTa o t t *  r .  M^aBBi bt» Bapma- 
» y ,  u p e a t  ny.iTycKT*, nouTOBbiMi, KoH/iy- 
K T opoM i, noTepa^T> au^nueKi* 3 a N . 2986  
ct> M ^H biR n, y3KHMT> cTeMne/ieM* Ilen /iyB - 
c k o m  TaMOJKHH 1866 r. auL ^o oT w ckaB uiee  
b t o t t ,  KaąenubiH cTenine/ib 4 0 /NKH0  n p n - 
caaT b TaKOBou b t, TaMOJKHH) h a u  npe/jcT a- 
BUTb Bli 4 e n a PTaMeHTŁ TaMOJKeHHbJXTb C6o-

poBi> B-b C.-IIeTep6yprb npfiMo o r t .c e o n ,  
UAH-me 4pe3i» riocpe^cTBo mijcthoh 11 o- 
AUU,\U. *

ą . nenayBOKb, 11 <heBpa/iH 1867 ro/ja. 
ynpaB/iHioiipH, A44obt».

(N. D . 1109). U rząd Leśny Zakroczym .
Podaje do wiadom ości, iż w dniach: 1 (13) 

i 2 r14) Marca r. b. o godzinie 11 z  rana, o d ­
bywać się będzie w Kancelarji U rzędu L e ­
śnego Zakroczym , przed podpisanym  Star­
szym  N adleśniczym  w e w si Szczypiornie gm i­
n ie  Pom iechowo Pow iecie P łońskim , g łośna  
plus licytacja na sprzedaż drzewa pojedyn- 
czerni cięciam i z roku 1867, z  obrębów:

1. Zakroczym  lit A  okręgn IV  K owale  
Nr. 4, poczynając od sumy rsr 133 kop. 65.

2 K ossew o lit B okręgu I Zaborowo Nr. 
10, poczynając od sumy rsr. 120 kop. 96.

3. Szczypiorna lit  C okręgu IV  D ębina  
Nr. 3, poczynając od sumy rsr. 46 kop. 99 %.

4. Kempa lit.F  okręgu II  P iask i Nr. 12, 
poczynając od sumy rsr. 31 kop. 19.

5. N aruszew o lit.E  okręgu IV  B rzeziny  
N r. 12, poczynając od sumy rsr. 160 k . 60% .

P rzystępujący do licytacji, w inien z ło ż y ć  
wadjum wyrównywające */,, c zę ść  kwoty l i ­
cytacyjnej w gotow iźnie, która nieutrzym ują- 
cem u się  przy kupnie natychm iast powroco- 
ną będzie, utrzymujący się zaś przy takow em  
obowiązany je s t  przy podpisaniu protokołu  
licytacyjnego, u zupełn ić wadjum do '/iq c z §." 
śc i ogólnej sumy na licytacji postąp ionej, 
która pozostanie w kasie  U rzędu L eśn ego  
jako kaucja.

Drzewo do sprzedaży przeznaczone, s łu ż ­
ba leśna na gruncie konkurentom  na żądanie- 
okaże, b liższe  warunki, przejrzane być mo 
ea  kożdodziennie w K ancelarji U rzędu  L e ­
śnego.

Szczypiorno dnia 8 (20) L utego 1867 r.
Starszy N ad leśn iczy Szczypiorsk i.

(N. D . 1262). U rząd Leśny Nowa- 
A leksandrja .

Podaje do powszechnej wiadomości; iż w d. 
2 (1 4 ) Marca r. b. o godzinie 12 w południe 
jako w drugim skróconym terminie, odbywać  
się ma w Kancelarji Urzędu Leśnego tutejsze- 
go gło.-na in plus licytacja na sprzedaż drzewa 
sosnowego różnej użyteczności z cięć obrębu 
Wronów, w blizkości rzeki W isły położonych  
a mianowicie: w Okręgu pierwszym z cięć Nr. 
1, 2, 3, 4, 5, 6 7 i z podziału c w Okręgu III  
z podziału b poczynając od sumy rs. 2697 kop. 
59 i pół.

Główniejsze warunki tej sprzedaży są: każ­
dy przystępujący do licytacji, winien złożyć  
vadium rs. 270, plus licytant zaraz przy podpi­
saniu protokułu licytacyjnego obowiązany o* 
bok dopełnienia vadium w stosunku do 1/10 
części so my przez siebie zalicytowanej, wnieść 
gotow izną do Kasy Urzędu Leśnego połowę 
tejże sumy zalicytowanej na rachunek kupna’

Inne warunki są do przejrzenia w Kanc larji 
Urzędu eeśnego każdodziennie w godzinach  
biurowych, zaś o wartości drzewa na gruncie 
przekonać się można.

w Mokradkach d. 16 (28) Lutego 1867 r. 
p. o. Nadleśniczego,

Komisarz Leśny, H ollak.

(N . D. 1191) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach

Stosownie do art. 682 Kod. Post. Sąd. w ia­
domo czyni iż na żądanie Romualda N ow iń­
skiego w którego prawa skutkiem nabycia  
przez cesją przedRejentem Bronisławem W roń­
skim urzędownie 17 (29) Maja 1865 r. zezua- 
ną, sumy rs. 75,000 wstąpiła żona jego Julja- 
Elźbieta-M arja z PinauPów Nowińska, w asy­
stencji i za upoważnieniem tegoż jako męża 
sw ego działająca którego stan podziela, razem 
z nim zamieszkuje i zamieszkanie prawne z 
nim obiera, czyli obojga małżonków N ow iń­
skich w Warszawie pod Nr. l2 6 5 o  zam ieszka­
łych  a zamieszkanie prawna do niniejszego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Ignacego Nowosielskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Lubelskiej w 
Siedlcach jako też u Antoniego Radgowskie- 
go Obrońcy przy Senacie w Warszawie zamie­
szkałego obrane mających w poszukiwaniu su­
my rs. 75,000 z procentem od daty powrócenia 
dóbr W ojcieszkowa liczyć się winnym od Ed­
munda hr. Suchodolskiego w łaściciela dóbr 
W ojcieszkowa z przyległościam i w  tychże do­
brach Okręgu Łukowskim  Gubernji Lubel­
skiej zam ieszkałego w Warszawie pod Nr. 467 
lit. a m ieszkającego protokółami komorni­
ków Jana Holenderskiego, Ignacego Rabek 
23 Stycznia (4  Lutego) 1 (13), 2 (14), 3 (1 5 )  
4 (16), 5 (17) 6 (18), 8 (20 ), 9 (21), 10 (22) 
11 (23) i 12 (24) Marca 1865 roku sporządzo- 
nemi w drodze sądowej przymuszonego w y­
właszczenia zajęte i zaaresztowane zostały: 

DOBRA ZIEMSKIE,
W ojcieszków w Okręgu i Powiecie Łukowskim  
Gubernji Lubelskiej położone, (składają s i ę :

1. Z folwarku Stara Wieś, do ktorego n a le ­
żą wsie: Stara wieś, W ojcieszków z k ościo łe m 
parafialnym, tudzież wieś wola Bobrowa z
p rzy fo lw a rc zk iem  Wola Bobrowa rei Petron e-

1,n 2 . Z folwarku Wola Burzecka i wsi tegoż  
nazwiska wsi Szezałbu z przyfolwarkiem M iko­
łajów.

3. Z folwarku Wola Bystrzycka i w si tegoż
nazwiska.

4. Z folwarku Oszczepalin i wsi tegoż n a ­
zwiska prawem własności do egzekwowanego  
hr. Edmunda Suchodolskiego obywatela należą­
ce, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążone, wyrokami Sądu Apelacyjnego Króle­
stwa Polskiego s dnia 29 Marca (10 Kwietnia) 
i dziewiątego Departamentu Rządzącego Sena­
tu z dnia. 1 (13) i  2 (14) Czerwca 1866 roku 
Romualdowi Nowińskiemu w zarząd oddane 
którego to Zarządu Nowiński z powodu w yto­
czonego sporu egzekucyjnego ze strony hr. 
Suchodolskiego dotąd nieobjął i też dobra w 
posiadaniu Edmunda hr. Suchodolskiego zo ­
stają.

Dobra W ojcieszków.fnają rozległości a mia­
nowicie:

Posiadłości dipfefskie:
Starej wsi i W ojcieszkowa mórg 2031 prę­

tów 52.
W woli Bobrowej vel Petronelin  mórg 306 

prętów 27.
W w oli Bystrzyckiej mórg 2620 prętów  

147.
W Oszczepalinie mórg 1,650 prętów 91.
W woli Burzeckiej mórg 842 prętów 226.
W M ikołajewie mórg 717 prętów 200.
Nadto Pustki w posiadaniu dworu mórg 918 

prętów 234.
Razem mórg 9,087 prętów 77.
Cały obszar opisanej ziemi jest ki. II  i III 

a w malej części klasy IV .
Czyni się wzmianka, że pustki te nie są je ­

szcze uregulowane i za ostatecznie do dworu 
należące uważane być nie mogą.

W ilości gruntów powyżej wykazanych mie­
szczą się łąk i i w całych dobrach zajmują 
przestrzeń mórg 898 pr. 35 w 1/4 części grun­
towych a reszta błotne.

Nadto na tejże przestrzeni gruntów znajdują 
gję la sy  które uregulowane na ośm dziesięcio- 
letnie poręby najmują, przestrzeń mórg 2641 
pr. 230 po większej części młodociane a w ma­
łej ilości dochodzące' wieku lat 50 do 70 prze­
ważnie sośnicą zarosłe.

Ogrody dworskie są klasy drugiej warzy­
wnej.

Na gruncie dóbr powyższych są następujące
zabudowania.

W folwaku Stara wieś Teł Wojcieszków.
1 Pałac z cegły palonej na wapnie o pię- 

trre masiv murowany, otynkowany dachówką 
holenderką pokryty z 4 dymnikami z ozdoba- 

‘ ' herbami właścicie-mi tejże strony mianowicie.
la, z gankiem i galerją na cztech słupach pod 
spodem z posadzką kamienną z wejściami do 
tegoż pałacu z każdej strony to jest od frontu 
przez schodki drewniane i drzwi podwójne na 
zawiasach z zamkiem do połowy zaszklone z 
okienkiem u góry pół okrągłem. Część partero­
wa wewnątrz zawiera w sobie sień frontową na 
posadzce drewnianej, ze schodami drewnianemi 
obarjerowanemi, prowadzącemi na piętro i 
korytarz z tejże sieni sklepiony z posadzką 
jak i w sieni pomalowaną do ogrodu wiodący, 
tudzież wejicie do magazynu wódki i wejście 
pod schodami do piwnicy nakoniec do koryta­
rza do kuchni i stonkę małą ze schodami dre- 
wnianemi na piętro i strych z wejściem do m a­
gazynu i do spiżarki, obok korytarza znajdują 
się 2 stancję, po stronie północnej 3 stancje 
na przeciwko sieni jest izba o 2 oknach, mniej- 
sza połowę przestrzeni zajmuje magazyn wod- 
czany z głównem wejściem od połnama, oprocz 
wejść ściennych przez drzwi szalowane z zam- 
kiem o 7 okienkach małych i spiżarka mała 
z boku magazynu, pod trzema stancjami znaj­
duje aię piwnica z cegły  palonej z wejściem do 
sieni głównej, przez sebody drewniane, piętro 
zaś zawiera w sobie korytarz o jednym oknie 
podwójnem * kinkietem metalowym do lamp 
na żelazie wiszącym, dalej zaś to piętro za­
wiera.

a) Salę obszerną o 3ch oknach dubeltowych  
z posadzką sosnową w tafle ułożoną z komin­
kiem i piecem, ściany wybite obiciem papiero- 
wem a sufit rzeźbiarskiej roboty złotem malar­

ki Pokój sypialny po za salą o dwóch ok­
n a c h  dubeltowych z obiciem papierowym pąso­
wym i sufitem. ] . .

c) Pokoi kąpielowy przeciwko sypialnego o 
dwóch oknach podwójnych z piecem z kafli.
‘ dl Pokój jadalny obok sali o dwóch okaach.

e )  Pokój mały obok jadalnego o dwóch o- 
knacb, obok zaś korytarza.

i) Pokój mały kawiarnią zwany, 
c) Pokój na garderobę o dwóch oknach, 
h) Pokój dla garderob/annej. 
j) Pokoi k mały przeciwko sali o jednem o-

k) Pokój drugi o dwóch oknach podwój- 
nycb.

1)  Pokój trzeci i ostatni o trzech oknach. 
Nakoniec z ostatniego pokoju przez sionkę  

małą jest wyjście na balkon do ogrodu, w ca­
łym pałacu wszędzie są sufity, drzwi pojedyn­
c z e  i podwójne, pałac opisany jest w stanie 
dobrym, oprócz ze dach potrzebuje podrzutki 
wapiennej i naprawy od frontu przy wazonie 
tudzież balkon od ogrodu, prócz tego są rozma 
ite ozdoby pałacowe i ław k i w akcie zajęcia  
szczegółowo wymienione, pałac ten znaidnie
Się w posiadaniu Ksawerego B i e r n a w s k i e g o  ja"

S f o  a CJ dubr W ojcieszków! lecz kontrakt o dzierżawę dóbr W ojcieszkowa z 
przyległościam i, wyrokami Sądu A pelacyjne­

go i Rządzącego Senatu, wyżej z daty powo- 
łanem i za niew ażny uznany i Biernawski na 
exmisją z dóbr W jcieszkowa a tern samem i z 
pałacu powyższego skazany został.

2. Mur z cegły utrzymujący klomb przedpa- 
łacow y od strony Bystrzycy i piwnica oraz lo ­
downia zdezelowane:

3. Iuspekta w ogrodzie ze studnią drzewem 
W  ziemi ocembrowaną zdezelowaną.

4. G ołębnik z desek m ały gontami pokry­
ty  z otworami dla go łęb i w stanie dobrym.

5. D ół w ziem i przeciw pałacu z wystawką  
na słupach z żerdkami ogrodzoną zw rotkam i 
w dobrym stanie.

6 . P iw nica za drogą z drzewa w wierni, zu­
pełnie pusta i zdezeło vona.

7. Dom folw arczny w blizkokości pałacu  
z cegły  na wapno murowany pokryty gontami 
z drabiną na dachu wspartą. W ewnątrz dwie 
sienie z jednemi schodami, zamykają na go're 
dwie izby m ieszkalne o dw óch” oknach z k o­
minkiem i piecem z cegiy, kuchnią z oknem  
weneckim, piecem, kominem i sabaśnikiem  
śpiżarnią, pomostem drewnianym, 2 okienkam i 
m ałemi i jednem dużem zakratowanem tu- 
dzież maglarnią. w stanie dobrym.

8. Chlew z drzewa tartego w w ęg ły  p 0 d 
gątem, jeden oddział przeznaczony na drwalkę 
a 3 oddziały zajęte są na warsztat stelm achski 
z pułapem z desek w oddziałach dwóch stel- 
machskich zrobione jest mieszkanie z piecem  
ogrzewalaym  kominem i dymnikiem z ceg ły  
na glinie, cały budynek jest w stanie dobrym

9. Studnia przed chlewem drzewem w ziem i 
ocembrowana z sochą z żurawiem, kluczyskiem  
i kubłem zdezolowana.

10. Kuźnia z drzewa tartego i obrabianego  
w słupy pokryta dranicami z wystawką na 4 
słupach z jedną izbą o jednym okienku w k tó ­
rej mieści się pieczysko kowalskie z ceg ły  
drzwi na zawiasach ze skoblem w dobrym  
stanie, zajmowana przez Józefa M ichalskiego  
Kowala który jest rocznie od dworu zgo­
dzonym.

11. Budynek na przeciwko dworu z ceg ły  
palonej; zewnątrz otynkowany, pod jednym  
dachem w  części słomą, częścią gontam i po­
kryty, zawiera w sobie w jednym końcu od  
stodół wołownią o dwóch drzwiach na biegu­
nach o ośmiu okienkach bez pułapu, stajn ię  
z jedną podłogą po bokach, drugą zaś z  prze­
grodami czyli kratkami dla światła z drzwiam- 
frontowemi oraz furtką pojedynczą, dalej w o­
zownią z drzwiami podwójnemi o 4eh okien­
kach w końcu wołow nią z drzwiami ze żłobai 
mi i drabinami po obn stronach, obok tej budo­
wli jest §6 mostków z dylików na pokładach  
drewnianych, nad stajniami zaś na ich  szero­
kości jest góra do której wchodzi się przez 
schody z jednej stajni, taż góra ma dwie ścia­
ny boczne i jednę frontową do facjaty, bez pu­
łapu z drzwiami, dwoma okienkami i dwoma 
drzwiczkami małemi w dachu, gankiem dre­
wnianym i na górze jest komora z ©połów do 
stolca dachu, z drzwiami na biegunach na 
skład obroków. Cała ta budowa jest w stanie 
dobrym, lecz dach przegniły i podziurawiony.

12. Wystawka na czterech słupach pod da­
szkiem gontami pokrytym, obok dół wapienny  
z drzewa w ziemi dobry.

12. Studnia z pompą i drągiem żelaznym  
tudzież z krypą do pojenia dobra.

14. Obora z drzewa osow ego, sosnow ego z 
dwoma drzwiami na biegunach okrokwiona nie  
poszyta nowo postawiona.

15. Stodoła frontowa z drzewa tartego w e 
wnątrz o dwóch klepiskach z dwoma drzwiami 
frontawemi w dobrym stanió.

16. Stodoła takaż rów nie’ w dobrym stanie 
w której znajdują się młockarnia z sieczkarnia  
kompletne z raaneżem w dobrym stanie

17. Szopa z drzewa na podmurowaniu z ce­
g ły wewnątrz jedno klepisko i dwa sąsieki 
oraz 2 komorki stanu miernego.

18. Spichlerz piętrowy
dach*mń pokryty w dobrym M a n K ^ ^  pSr“f

O statnie cztery budowle są zabudowane w 
czworobok i stanowią gumno.

W  odległości o pareset kroków
19. Owczarnia z drzewa w słupy m u r a w .. .  

z ceg ły , dwa duże oddziały dla owiec z H t !

przegntły1 dl'eWmaDemi Btan d ^ y  , ecz da£

s ," " 'w “"•s'* 1 “  • S .U S ,

. . . r m ,  I .b .  j"
Z piccernd do zalew ania Gnu , 'rec^ oknach  
nia n i w a  i.v, a . ” &>odu, izoa do w arze-
ki ze schód 8 i 7 d°  wy rabii*“ >a wód-
terenach ° d» fermentacyjnej w su- 
mierl ■ w 8/,elkietm przyrządami i kotłem  
miedzianym oraz kilsztokiem, kadzią, kotłem  
ao piw a w dobrym nowym  stanie.

22 . Studnia przed gorzelnią.
23. M agazyn na skład Mąki pod spodem  

składu mącznego znajduje się magazyn wód- 
czany z cegły  palonej jako łączny z powyż­
szym magazynem w dobrym stanie.

24. Piwnica z cegły sklepiona z 2  oknami i 
mostkiem w dobrym stanie.

25. Holendernia z  drzewa słom ą pokryta * 
żłdbamiadrabinami w dwa rzędy, ściany  w do­
brym stanie dach przegniły w tyle ,dw» do y  
obszerne podlugowate z kam ieni w ybru  o
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ne dl* śc ieku u n  nv i na nawozy a z frontu jest 
s tudni.» drzewem ocembrowana z nakrywą do 
b ra c h y  z gorzelni i wszelkiemi utensyliami w 
miernym stanie .

26. Dom blisko  gorz lni wymurowany.
27. Chlewek /. drzewa.
28. S tudn ia  drzewem ocembrowana.
29. Piec z cegły palonej do wypalania cegły.
30. Dom x drzewa w węgły pod słoma.
31. Młyn wodny na rzece Bystrzycy.
32. Tartak  z drzewa kostkowego na palach  

dębowych.
33. Karczma w  środku wsi z drzewa posta­

wiona.
34. Studnia obok karczmy.

Zabudowania folwarczne,  
we wsi Wojcieszkowie.

!. Dom gdzie mieści się kancelarj*  wójta 
gminy z drzewa pobudowany w dobrym s ta ­
nie.

2. Domek z drzewa z dymnikiem z cegły 
w ymurowanym i obok dw a chlewiki zdeze lo ­
wane, zamieszkały przez owczarza Wojtano- 
wicza.

3. Domek z drzewa w węgieł pod słoma sta­
ry zdezelowany zamieszkały przez Wincentego 
Hara j  kalekę na  oczy.

4. Domek z drzewa z dymnikiem tudzież 
f.bDwek bez drzwi pusty zdezelowany.

5. Domu połowa, gdyż druga połowa za­
mieszkała j e s t  przez gospodarza prestacyjnego 
w miernym stanie , mieszkają w niej K rzysztof  
Świder komornik ,  Maciej Łukusik  owczarz i 
F ilip  Kołodziej parobek dworski.

6 . Domek z drzewa stary zdezelowany mie­
szka w nim K arol  Skowroński komornik.

7. Domek mały zamieszkały przez Berka 
Lubliner  krawca,  jes t  zupełnie s tary  zdeze­
lowany.

8. Domek z drzewa w stanie miernym mie­
szka  w nim Wojciech Zdunek komornik.

9. Doro z drzewa mieszkają w nim Tomasz 
F i l ip  parobek,  Ja k ó b  M ajach  fornal.

10. Dom czworak w dobrym stanie wraz z 
piwniczką po jednej st ronie mieszka Kissel A j-  
fDzer pakt jarz a po d ru g ’ej F ran iszek  Mazur 
młyoarz i Szymon Pyczkowski stelmach.

11. Dora czwoiak  ja k  poprzedni w większej 
objętości w miernym stanie  mieszkają w nim 
Mich ł L a toch  fornal,  Paw eł  Łat och parobek 
Wojciech Kołodziej parobek, Karol 'T rwoga 
parebek,  Szymon Kosut parobek, Wawrzyniec 
T rw o g a  parobek .i Walenty Jozwik  fornal.

12. Domek z drzewa z dymnikiem w dobrym 
stanie mieszka w nim Stanisław Marciniak k a r ­
bowy.

13. Izdebka  w domu M ateusza  Kusek soł­
tysa przez parobka  Łukasza  Zdunek  zajmo­
wana.

1%. Domek z drzewa, mieszka w nim J a n k e l  
E ckhejt  dz ierżawca młyna.

We wsi S te rej Wsi.
1. Dom z drzewa w którym mieszkają T o ­

masz Kulpa i A u tek  Filip fornale  tudzież S zcze­
pan Ognik i J a n  Wilcjski parobcy.

2. Dom czworak z drzewa w połowie które­
go mieszka ekonom Rudzińsk i  w drugiej  
Szymon Kowalski i Antek K ulpa  parobcy, tu -  
dz ez F ranc iszek  Kosut i Kamiii-ki Tomasz 
fornale.

3. Po łow a domu s ta ra  zdezelowana, mie­
szkała w niej S tanisław Staszczak kołodziej i 
Ka sper Dąbrowski komornik mają do tego s to ­
dołę.

4. Domek 7. drzewa mieszkają  w nim Mate- 
uśz Ognik parobek i Gabryel  Ognik k im o r-  
nik.

5. Domek z drzewa w węgieł wraz z c h le w  
kiem starym zdezelowanym mieszka kowal Mi­
chalski.

O gro i zenie z żerdzi w około a miejscami w 
s ł u p k i  potrzebują reperacji.

Domy opisane będą podpadać wraz z wło- 
ściańskiemi, decyzji Komisji włościańskiej 
czyli i k tóre  przy dworze pozostaną, lub też 
komornikom i parobkem będą oddane.

We wsi Wojcieszkowie jes t  kościół parafia l­
ny pod imieniem św. Barbary z dzuoonieą, 
cmentarzami i zabudowaniami. Zahudowania 
w losie Ickowi Biass i Meszkowi Taurnaon 
sprzedanym egzystujące, Domów trzy studnia 
domow pojedynczych ośm, podwójnych dwa 
obok szopa d ługa  i dwa chlewki. Budowle te 
nabywcy la u mają p>awu zabrać.

Zabudowania dworskie przy fylwarczku. 
v/ Bobrowa re i  Petronel-n.

Dom folwarczny, oborka z drzewa, studnia.
Z a b u d o w a n i a  dworskie  folwarku 

Woli Bystrzyckiej .
Dom folwarczny, studzien dwie, dom czwo- 

r ak ,  t a r a m a  st .ua, s ta jn ia i wozownia, chlew
owcznrnia spichlo;z i szpichlerek, stodół trzy,
gorzelnia, wraz z aparatami, studnia, holendi 
n a  s z o p a *  , . . . u t domek w Issie dla gajowe- 
go, karczrrta przy wsi. & J

Zabudowania dworskie w folwarku 
W ola Borzęcka.

Dora folwarczny, obok chlewek, stajni dwie 
wozownia, chlew z drzewa, spichlerz z drzewa* 
s tedo ła  z drzewa, stodoła z urzewa, studnia 
drzewem ocembrowana, obora z drzewa, ow­
czarnia z drzewa w słupy murowane, karczma 
we wsi z sienią zajezedną.

Zabudowania folwarczne.
Dom z drzewa obok chlewek, dom z drzewa

arczne.  
om czworak, <Jom

wło-

w węgieł , dom czworak, dom czworak, dom z j 
drzewa, dom zupełnie takiż.

Zabudowania  dworskie  przy folwarczku l 
Mikołaje w. j

Dom folwarczny, chlewek z d rzew a i domek 
mały, studnia,  stodoła z drzewa, zrąb, owczar-  ; 
nia z drzewa w słupy murowane, kościółek n a  j 
pamiątkę objawienia Chrystusa Pana, dom przy * 
kościółku.

Zabudowania dworskie w folwarku j 
Qszczepalin. \

Dom folwarczny, stodoła, stodoła,  taka sa- ! 
ni!', szopa z wystaWą, spichlerz l drzewa w słu- 1 
py murowane, budowle z drzewa, s ta jn ią  z 
drzewa, s tudnia ,  fibra czworak, karczma,  młyn 
wodny. ’ * * '* '*

Zab ud.
Domek jeden 

czw orak .
Czyni się wzmianka że uwłaszczonych 

ści n jes t:  !
We wsi Wojcieszkowie 10.
W starej wsi 3.
W Woli Bobrowej 9.
W Woli Bysti zyckiej 20.
W  W oli  Burzerkiej  11.
W  Szczałbie 7. ?
W oszczepal inie 20. )
Którzy z imion i nazwisk w akcie zajęcia 

subhastacyjnego szczegółowo są wymienieni • 
dla  prostej  informacji.

Inwentarze w dobrach z i ję ty ch  znajdujące j
się są również w protok-ule zajęcia dóbr wysz­
czególnione.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- ? 
aresz towanych dóbrziiajduje się w akcie  zajęcia ) 
u sprzedażą dyrygującego Ignacego Nowosiel- | 
skiego P a t ro n a  przy Trybunale  Cywilnym Gu- j 
beroji  Lubelskiej w Siedlcach w mieście S iedl­
cach zamieszkałego i urzędującego w zbiorze 
objaśnień i warunków sprzedaży.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Karolowi Tomasiewiczowi Pisarzowi Sądu jj 

Pokoju Okręgu Łukowskiego w m ieśc ie  Łuko- s 
wie urzędu jącem u na własne jego ręce dnia 19 i 

(31) Ma-a 1865 r.
2. Cyprianowi Jakowickiem u, Naczelniktwi j 

Powiatu Łukowskiego w mieście powiatowem , 
Łukow ie  gubernji  Lubelskiej zamieszkałemu j 
i urzędującemu na  ręce Adama Wysockiego ■ 
starszego Pomocnika dnia 19 (31) Maja 1865 
roku. j

3. Andrzejowi Trwodze ,  Wójtowi gminy 
Wojcieszków we wsi Wojcieszkowie, Okręgu 
Łukow sk im  guburn j i  Lubelskiej zamieszkałe-  i 
mu do r ą k  jego samego dnia 20 M aja  (1 Czer- ; 
wca) 1865 r.

Wniesiono do Księgi wieczystej powyż zaję- . 
tych i zaaresztowanych dóbr dnia 18 (30) 
Czerwca 1866 roku, a w dniu 2 (14) Lipca t .  j 
r. do księgi zaaresztowań w Kancelarji  T ry -  i 
buua łu  Cywiluego Gubernji Lubelskiej w Siedl- \ 
cach na ten cel utrzymywanej  wpisane zo­
stało. \

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i wa- ł 
ranków  sprzedaży, odbędzie się na audjencji  ) 
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji  Lubel- \ 
skiej w Siedlcach w miejscu zwykłych jego \ 
posiedzeń wmieście Siedlcach przy ulicy W ar-  ■ 
szawskiej pod N. 147 o godzinie 10 z rana  d. ; 
18 (30) S ierpnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzi* Ignacy No- j 
wosiclski Patron przy T rybunale  Cywilnym 
Gubernji  Lubelskiej w Siedlcach,  którego za-  ̂
mieszkanie jest wyżej wskazane,  j

Siedlce d. 2 (14) L ipca  1S66 r. |
Krzeczkowski Stanisław.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej ' 
T rybuna łu  Cywilnego Gubernji  Lubelskiej w ; 
S iedlcach. j

Siedice d. 4 ( l6 )  L ipca  1866 v.
Stanisław K izec/kow.-ki,

Pisarz T rybuna łu .  j
i

P o  odbytych trzech publikacjach zbioru ob- 
ja ś n ie ń  i warunków licytacyjnych sprzedaży i 
przym uszon ' j  dóbr Wojcieszkowa z przyległo-  j 
Ściami w Okręgu Powiecie Łukowskim Guber- j 
nji  Lubelskiej położonych, termin, do przy go- ? 
towawczego dóbr tych przysądzenia, naaud jen -  j 
cji T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji Lubelskiej j 
w Siedlcach w mieście Siedlcach odbyć się ma- j 
jącego na dzień 2 (14) Lis topada 1866 roku j 
godzinę 10 z rana wyznaczonym został.  Po- i 
pierąjąca wywłaszczenie Ju l ja  Elżbie ta  M *rja  j 
z PinouPów Nowińska postąpiła za też dobra ( 
rs. 120.000 i od t  j sumy licytacja się zacznie.  j 

Siedlce d. 15 (27)  Września. 1866 r.
Krzeczkowski Pisarz T rybuna łu .

Gdy jed n ak  T ry b u n a ł  w Siedlcach wyrokiem 
daty  2 (14) L is topada 1866 r. nieodbył te rm i­
nu  przygotowawczego przysądzenia dóbr Woj­
cieszkowa i takow y zapad ł .u zn a ł  po rozsądze­
niu sporów wyrokiem Sądu Apelacyjnego Kró­
les twa P i lsk iego  w dniu 18 (30 ) ,  19 (31) S ty ­
czni.*? i 20 Stycznia (1 Lutego) 1867 r.  zapad­
łym Trybunał wyrokiem ilacyjnym w dniu 9 
(21) Lutego 1867 r. zapełym, wyznaczył nowy 
termin do przygotowawczego przysądz.nia  
dóbr Wojcieszkowa z przylcgłościami na dzień 
16 (28) Marca 1867 roku godzinę 10 Z rana 
k tó ry  się odbędzie w mie scu zwykłych posie­
dzeń Trybunaiu Cywilnego w Siedlcach a l i ­

cytacja zacznie się od sumy^rs. ,  120,000 jako 
szacunku przez popierającą sprzedaż posrąpio- 
nego.

Siedlce d. 9 (2 l)  Lutego 1867 r.
Pisarz  T ry b u n a łu ,  Krzeczkowski.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 1234) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I .

Zawiadamia, iż w miesiącu Czerwcu roku 
zeszłego, za Żelazną bramą pomiędzy s tra ­
ganami znalezioną została pewna kwota pie­
niędzy w portmonetce gumową przepaską za ­
mykanej złożona, obecnie zakwestjonowana 
i w depozycie Sądu znajdująca się.

Wzywa przeto osobę poszkodowaną, aby 
najdalej w ciągu dni 30 od daty ogłoszenia 
zgłosiła się do Sądu, udowodniła własność

znalezionych pieniędzy, w przeciwnym razie’ 
jak z prawa wypadnie postąpionem będze.

W arszawa d. 15 (27) Lutego 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

(N D. 1039). S ą d  Policji Pop> aw cztj 
W ydziału  I I .  w W arszawie.

We wsi Zielona gminie Okuniew Powiecie 
Radyrmńskim, w końcu miesiąca G rudnia  r. z. 
znaleziono zakopane w ziemi i przyłożone pe-  
rzem, dwa p a k u n 1 i z rzeczami to je s t ,  1 worek 
z trzewikam i i k rochm alem  oznaczony dwoma 
l i terami, 2 rzeczy w większej części ubiorowe. 
Sąd Policj i Poprawezej Wydziału 11 wzvwa 
osoby in te r  ssowaue, aZeby w ciągu dni t r zy ­
dziestu oddaty mniejszego, zgłosiły się do 
pomiecionego Sądu, gdzie za udowodnieniem 
własności wzmiankowane 
będą.

Warszawa dnia 8 (20) Lutego 1867 : 
Sęrtzia i  ezydujący, M#czydł owski.

rzeczy zwrócono

U N I E S I E N I A  P  R  Y  W  A T  N E.

(N. D. 1-273).

Zamówione od pewnego czasu wyroby słodowe pana M o t t a  ja­
ko to: ’

Piwo z ekstraktu słodowego Jana Hoffa,
Parowa czekolada zdrowia,
Karmelki piersiowe,
Cukier piersiowy,

nadeszły w tej chwili i są każdego czasu do nabycia wr raojem mieszkaniu przy 
ulicy Elektoralnej Nr. 813, na rogu Solnej, jako też w poniżej wymienionych 
filjack.

W. W olflieim.
ulica Elektoralna Nr. 813, róg Solnej po stronie bankowej.

Sprzedażą zajmują się:
PP. Oskar Kirschstein (dawniej Griihn i S-ka) przy ulicy Miodowej.

,, J. Herstein, na Nowym Świecie Nr. 1249.
„ Ludwik Sommer, przy ulicy D ługiej.
,, F. Springer, róg ulicy S-to Krzyzkiej i Szkolnej.
„ Piotr Kędzierzawski, róg ulicy Chłodnej i Żelaznej.
„ C. H. Riidiger, plac S-go Aleksandra.
,, Józef Kempiński w Kaninie.

C E N Y  W Y R O B Ó W  SŁO D O W Y C H .
Piwo z ekstraktu słodowego, butelka . . . kop. 45.

PAROWA CZEKOLADA ZDROWIA.
Gatunek pierwszy 1 funt wagi berlińskiej rs. 1 kop. 50.

A  „ 1! „ 11 75.
Gatunek dwugi 1 ' , ,  „ „ rs. 1 kop. 35.

!/a n ii • 68
PROSZEK CZEKOLADOWY.

Całe p u d e łk o ........................................................................ „ 6 0 .
Pół  „  „ 3 0 .

KARMELKI PIERSIOW E.
Cała p a c z k a ........................................................................ „ 6 0 .
Pół  „  „ 3 0 .
Cukier piersiowy w tafelkach po . . . . . „ 30.

. Wolflieim. (2763)

(N. D. 846).

O . w yd aw cy  F ism
Mickiewicza.

Pragnąc wydanie m o jeP ism M ie fcS ew * - 
c * »  w 8 tomach, wraz z obszernym życiory­
sem jego, jeszcze bardziej upowszechnić i u- 
czynićje przystępnemi, nawet dla mniej za ­
możnych rodzin polskich, postanowiłem cenę 
zniżoną jeszcze na niejaki czas utrzymać, 
to jest: za 8 tomów iPlnini 
z portretem autora, rs. 4, zaś za wydanie z 
portretem poety i 8 stalorytami rs. 5-

Osoby na prowincji lub w Cesarstwie za­
mieszkałe, które zechcą się trudnić rozprze­
daniem tego dzieła, odbiorą na 6 egzempla­
rzach 7 egzemplarz gratis.

Koszta przesyłki księgarnia bierze na sie­
bie. S .  SI- lłl<*r*!»® "«*

I - -

ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 1184) , ,  n .
if® !-  Pasztety S z tra s b u rsk ie  (de Fois 

grat), Terrinde de Nevac de Perdreau, Pruf. 
He, Szparagi, Champigones, Groszek francuz- 
ki, Komputy na funty i w butelkach, Anana­
sy, Soki i t p , Minogi Elblągskie. Sardynki, 
Sardele, Żółwie zupy, (Mock Turtle , Real 
Turtle i Beef Paster, Ostrygi, Humary mary­
nowane. Soje, Mixpikle angielskie, bery 
Szwajcarskie, Holenderski, Chester, Lim- 
burgski, Zielony i t. p., nadeszły i poleca 
Skład Win F .  S p r t n g e r ,  przy ulicy Sto 
Krzyzkiej i Bóg Szkolnej Nr. 1328.

J (1—2442).

(N. D. 1092)
Dnia 1 Lutego r. b otworzyłem w mieście 

Gubernjalnem F e t s - o f e o w  w moim nowo 
wystawionym domu przy ulicy Warszawskiej 
pod Nr. 2o2 3 Hotel pod nazwą:

Hotel Warszawski.
Składający się z 24 numerów, starając się w 
jego urządzeniu wszelkim wymaganiom zado- 
syc uczynić i mają jedynie na względzie wy­
godę łaskawych Grości, mam honor niniejszem 
takowy, Szanownej publiczności polecić.

Petroków, w Lutym 1867 r. 
(-5—2316). lY I łc iin l  .tE{c h e t s o l i  , .

(N. D. 1256). Dnia 12 Stycznia r. b z a ­
g i n ą ł  W  e x e l  yyystawiony przez A. B er­
man z Łomży na rsr. s t o  pod datą 21 Sier­
pnia 1866 r. za Nr. 290, ostrzega się każde­
go, że z powyższego znalezionego wexlu, ża­
dnego nie może zrubićużytku, gdyż stosowne 
ku temu zrobione są kroiti. (1—2607)

(N. D. 1058)
Pomięuzy skradzionemi rzeczam i na kolei 

Warszawsko - Wiedeńskiej, znajdowała się 
A h C J . l  premjowanej pożyczki z roku 
1866 Serji 15168 Nr. 30. zawiadamiam, iż 
własności mojej prawnie docho z ć będę. 

(2223: F e l ik s  K arp ińsk i.

• Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— ż a  pozwoleniem Cenzury.


